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wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra ozasu, o de zapas starczy, w Krakowie po 10 c , we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :&

£  . państwie Austryackiem. . . . .
<t> ' u Niemieckiem  ....................................
o  do Włoch, Francyi Anglii, Belgii, 'sźwajcaryi, Turcyi 

h państw należących do związku pocztowego

na cały rok na kwartał 1
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr. I

32 złr. 8 złr. 1

2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.
dedzmi i przeka ż Z n i c z e 1  * *  °  .  X.« °  dnia w miesiącu. -  Ł in ty

linistvacyT c S  w & Ł  Prenumeratę i ogłoszenia (mseraty) uprasza się nadsyłać franco 
nocnowei i  -  L isty  reklamacyjne meopieczętowane nie podlegają opłacie 
Pocztowej. — Listów mefTankowanych me przyjmuje się.

Bęhopbmćw nadsyłanych nie zwraca się.
CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w Hrnltowlc i urzędy pocztowo. IHejscową preamneratę księgarni*
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego* w Sukiennicach, biuro dziennikćw i ogłoszeń E Silber - 
Steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Sadesłane (na 3 stronie dziennika) o l  
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia * p r e n u m e r a t ę  
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clśment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonióre 33); w Wiedniu pp. flaasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie i>. M., Ber 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Golć- 

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
f  p rzesy łk ą  pocztow ą w państw ie

A ustryackiem  na W rzesień  . . z łr. 2 -50
Od 1 W rześn ia  do końca G rudnia  złr. 8-—
Z p rzesy łk ą  pocztow ą w państw ie 

N iea ieck iem  na  W rzesień  . . .  6 m arek
Od 1 Ywześnia do końca G rudnia  20 „

P F  Prenumerata licxy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.

Kraków 26 sierpnia
Znany spraw ozdaw ca rzym ski, pisujący do Fol. 

Corr. o spraw ach w atykańskich, zwykle na pod­
stawie starannie zasiągniętych informacyj, zaprze 
cza pogłoskom rozsiewanym w dziennikach nie 
mieckich, jakoby p. Schloezer przywiózł do Ber 
lina nowe propozycye Stolicy apostolskiej wzgle 
dem możliwego załatw ienia spraw y kościelno po­
litycznej, i miał polecenie zaproponowania nowego 
kandydata  na stolicę arcybiskupią, gnieźnieńsko- 
poznańską. „W  sprawie kościelno-polifycznej, mówi 
korespondent, Stolica apostolska niema najm niejszej 
przyczyny zmienienia dawniejszych swych propo 

kw estyi zaś obsadzenia arcybiskupstw a 
gnieźnieńsko-poznańskiego, rząd pruski nie chce się 
dać odwieść od zam iaru obsadzenia go osobą nie­
mieckiej narodowości. Pozbawia to Stolicę św iętą 
możności załatw ienia tej kwestyi. Ludność polska 
pragnie mieć pasterza swej narodowości, mówią- 
cegu jej językiem . Żądanie to je s t slusznem i rcz- 
sądnem. Stolica św ięta nie może narzucić jej p a ­
sterza obcej narodowości, bez narażenia się jej i 
całemu światu katolickiem u.14

W czoraj rozpoczęły się wybory do serbskiego 
kongresu kościelnego. W agitacyi wyborczej biorą 
czynny udział wszystkie cztery frakeye, a miano 
w icie: umiarkowani, narodowo liberalni, klerykalni 
i radykalni. Wobec tego trudno naw et robić j a ­
kiekolw iek przypuszczenia o ostatecznym wyni­
ku wyborów. Kongres kościelny zbiera się d, 22 
września.

Znana spraw a kam eralnych aktów  kroackich 
wywoływać już zaczyna w całym kraju nam iętną 
agitacyę, k tóra przeniesioną została naw et do gmin 
wiejskich. Chłopom opow iadają, iż ban wydał 
Madziarom księgi gruntowe i w szystkie dokumenta 
zawierające przywileje i praw a K roacyi, a w sku­
tek tego stał się kraj bezbronnym pod względem 
prawnym. W  ten sposób podżeganą bywa ludność 
wieśniacza i pozyskiw aną dla planów skrajnych 
żywiołów. Chłop kroacki zaczyna wierzyć, iż obe­
cnie o każdy ekstrak t tabularny musi się udawać 
do Pesztu.

Urzędowy dziennik serajew ski zaw iadam ia, iż 
Najw. rozporządzeniem rekrutacya w Bośnii i H er­
cegowinie została naznaczoną na d. 1 paździer­
n ika 1885 r . . Pociągnięci do niej zostaną popisowi 
dwóch pierwszych klas_ wieku, mianowicie z roku 
1864 i 1865, które m ają pokryć kontyngens w sile

1200 ludzi. Równocześnie zostaną utworzone cztery 
nowe kom panie piechoty, każda w  sile 86 ludzi, 
a, stan istniejących 12 kom panij, z których każda 
liczy obecnie 124 ludzi, ma być zredukow any 
w ten sposób, iż stopa każdej z nich będzie w y­
nosiła 86 żołnierzy. W końcu Najw. rozporządze­
nie nakazuje utworzenie czterech batalionów  sz ta­
bowych.

Korespondencya z Serajew a do Fester L loyda  
zaznacza, iż skonsolidowanie stosunków w krajach 
okupowanych robi z dniem każdym  postępy, a 
handel i przem ysł rozw ijają się w sposób pocie 
szający.

S ilc ie , organ Brissona, rozwodzi szerokie żale 
nad niepewnością, czy przyszłe w ybory w ypadną 
ta k , żeby żywioły republikańskie wyszły z nich 
wźmocnionemi. Przyczynę tego upatruje w zatar­
gach , jak ie  panują dotąd w obozie republikań­
skim , podczas kiedy w obozie monarchicznym 
zdaje się w tej chwili panować w iększa, chociaż 
może tylko pozorna zgoda. Ostatni ustęp odnosi 
się do mniemania, jak ie  zapanowało w kołach re ­
publikańskich, że znanemu przywódcy bonaparty- 
stów p. C assagnac, dali także monarchiści tajne 
pełnomocnictwo do kierow ania wyboram i w szyst­
kich odcieni konserwatywnych. W iadomem tylko 
je s t , że Cassagnakowi oddało stronnictwo bo- 
napartystow skie dyktatorską w ładzę na czas 
wyborów. Z okoliczności jed n ak , że poprzednio 
zapowiadano m anifesty orleanistów  i legitymistów, 
a te s :ę później nie ukazały, wnoszą, że ostatnie 
dw a stronnictwa uznały środek, jakiego się chw y­
ciło stronnictwo bonapartystow skie, za bardzo p rak ­
tyczny, a  nie chcąc narażać na prześladowanie 
książąt pretendentów, zaw arły tajem ny kompromis 
z przywódzcą bonapartystów, sk ładając w jedne 
ręce losy wyborów konserwatywnych.

Journal des D ebits  b iada znów nad tem , że 
względy na zachwianie się przemysłu i rolnictwa, 
względy na istnienie deficytu, obawa przed pod­
niebieniem podatków i tym podobne m ateryalne 
względy przeważać będą w  obecnych wyborach 
nad wyźszemi względami politycznemi, a trudno 
przewidzieć, na czyją to w ypadnie korzyść. W ia­
domo zaś, że tak  m onarchiści, ja k  i radykalni, 
zw racają na te kw estye uw agę wyborców.

Jak  donoszą do Kolnische Ztg, zaproponował 
rząd niemiecki H iszpanii, aby spraw ę wysp K a­
rolińskich oddać pod sąd polubowny jednego z mo­
carstw  zaprzyjaźnionych z obu państwami.

Organ obecnego m inisterstw a włoskiego Popolo 
Rom ano  odzywa się o polityce afrykańskiej Włoch 
w następujący sposób: „Byłoby to pewnym ro ­
dzajem donkiszoteryi, żeby w ojska włoskie miały 
przedsiębrać uciążliwy marsz przez pustynie, w czu- 
łostkowym celu oswobodzenia wytrw ałej załogi 
egipskiej w K assali bez współudziału Anglii. — 
Gdyby się A nglia, na której barkach ciąży odpo­
wiedzialność za wszelkie w ydarzenia w Sudanie, 
była zdecydowała iść do K assa li, B erberu , a 
naw et do Chartem  i była zażądała kooperacyi 
W łoch, ostatnie byłyby przystały na to z dwóch 
przyczyn, raz, ażeby ręka  w rękę z zaprzyjażnio- 
nem mocarstwem przyczynić się do wzniosłej akcyi 
cywilizacyjnej, a potem dla zyskania przynależne­
go Włochom wpływu na spraw y Egiptu, z którym 
wiążą je  ważne in teresa.“

Nie trzeba zapominać, że Popolo Romano pisze 
to w chw ili, kiedy Anglia ułożyła się już była 
z Abisynią o wyswobodzenie Kasali, a 'naw et m o­

że w chwili, k iedy mu upadek K assali krzyżujący 
wszelkie plany, był już wiadomym. W ieść bowiem 
o upadku m iasta tego potwierdza s ię , stw ierdza 
ją  mianowicie dzisiejszy korespondent rzymski 
Pol. Corr.

Jeśli F ra n k f. Z tg  je st dobrze poinformowaną, 
mieli „prawie wszyscy" posłowie obcych mocarstw 
prosić Porty o w yjaśnienie celów misyi Drummon- 
da Wolfa, dając przytem do zrozumienia, że wszel 
kie odosobnione umowy Anglii z Portą byłyby 
uważane za sprzeciwiające się istniejącym trak ­
tatom.

Z Bukaresztu donoszą: W kołach dobrze poin­
formowanych zaręczają z pew nością, że prezes 
ministrów, Jan  Bratiano, uda się zaraz po odbyciu 
swej kuracyi w Marienbadzie do Paryża, aby w roz 
mowach z wpływowemi osobami przygotować sto­
sowny sposób usunięcie zatargu cłowego, jaki 
powstał między Francyą a Rumunią. Najwłaściw 
szym środkiem do osiągnięcia tego celu okaże się 
może rewizya autonomicznej taryfy cłowej. Do 
podróży tej m iały prezesa gabinetu rumuńskiego 
skłonić przedstawienia pochodzące z Berlina. W ra 
eając z Paryża, zabawi Bratiano kilka dni w W ie­
dniu.

Druga połowa roku 1885 zapisang, będzie 
w annałach pruskich, jako okres bezprzykła­
dnego w dziejach prześladowania, nietylko bez 
najmniejszego pow odu, ale nawet bez roz­
sądnie rozważonego celu.

Tłumne wydalanie poddanych rosyjskich i 
austryackich z terytoryum  p rusk iego , przy­
pominające dni Dioklecyana, a daleko gorsze 
od napiętnowanych w dziejach świata pro- 
skrypcyj Sulli, sprzeciwiają się najelem entar- 
niejszym zasadom prawa międzynarodowego, 
stoją rażąco w przeciwieństwie z pojęciami 
wieku kolei żelaznych]i telegrafów, wymagają­
cego swobody nietamowanego niczem ruchu lu ­
dności, najbardziej zaś z zasaami cywilizaeyi 
w prawdziwem znaczeniu tego wyrazu, cywi- 
lizacyi opartej na hum anitarnej podstaw ie, a 
nie na względach sprośnego egoizmu. W ywo­
łały  one też w świecie ucywilizowanym po­
wszechne zdumienie, raz dlatego, że pojawiły 
się w k ra ju , k tó ry —  słusznie czy niesłu­
sznie —  rości sobie przed iunemi pretensye 
do cywilizaeyi, głównie zaś d lń tego , że wy­
nikają wyraźnie tylko z manii prześladowa­
nia dla prześladowania, budzącej odrazę w ser­
cach uczciwych.

Bo jakież mogą być rozsądne pobudki po­
zbywania się ludności spokojnej, pracowitej, 
uzupełniającej dotkliwy brak rąk w powia­
tach nadgranicznych, przysparzającej państwu 
mienia, a skarbowi dochodu?

Rząd pruski przyznaje tćż przez usta 
swych m inistrów  i organa swej prasy, w spo­
sób będący unikatem  cynicznej otwartości, że 
skazani na wydalenie nie dali rzeczywiście
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PO TO P
POW IEŚĆ

przez

H e n r y h a  S i e n k i e w i c z a .

T o m  traseci.

(Ciąg dalszy.)

Przeszedł więc dzień do wczorajszego podobny, 
pełen grzmotów, dymu i płomienia. W iele jeszcze 
takich miało przejść po nad Jasnogórą. Lecz oni 
gasili pożary i strzelali z niemniejszem męstwem. 
Połowa Ą ^nierzy  szła na spoczynek, druga poło­
w a byłi YW 0 '> rach przy działach. Ludzie poczęli 
oswajać Cj , twicznym hukiem , zwłaszcza gdy 
przekonau si że szkód wielkich niema. Mniej
doświadczony krzepiła w iara , ale byli między
nimi i starz -.ołnierze, obeznani z w ojną, którzy 
służbę pełnii ja k  rzemiosło. Ci dodawali otuchy 
wieśniakom.

Soroka w ielką uzyskał wśród nich pow agę, bo 
wiele życia strawiwszy na wojnie, tak  był oboję­
tny  na jej hałasy, ja k  stary  szynkarz na krzyki 
pijących. W ieczorem , gdy strzały ucichły, opowia­
dał towarzyszom o oblężeniu Zbaraża. Sam w niem 
nie by ł, ale wiedział o niem dokładnie od żełnie- 
rzy, którzy je  przetrw ali, i tak  mówił:

Tam zwaliło się kozactw a, tatarstw a i Tur 
ków ty le , że samych kuchtów więcej by ło , niźli 
tu wszystkich Szwedów. A dlatego im się nasi 
nie dali. Prócz tego tu złe duchy nie m ają mocy 
n ija k ie j, a tam jeno przez p ią te k , sobotę i n ie­
dzielę djabli nie wspomagali hu lta jstw a, a  przez 
resztę dni po cały :h nocach straszyli. Posyłali 
śmierć na okop , żeby się pokazyw ała żołnierzom 
i serce im do bitwy odejmowała. Wiem od tak ie ­
g o , k tóry  ją  sam widział.

W idziałże ją ?  —  pytali ciekawie chłopi, ku- 
piąc się koło wachmistrza.

Na własne oczy. Szedł od kopania studni, 
bo im tam wody b rak ło , a co była w stawach, to 
śm ierdziała. Idz ie , idzie, aż patrzy, naprzeciw 
niego podchodzi jakaś figura w czarnej płachcie.

—  W czarnej, nie w białej?

— W czarnej; na wojnę w  czarną się ona u- 
biera. Mroczyło się. Przybliża się żołnierz: „wer- 
d o ?“ pyta — ona nic. —  Dopiero pociągnął za 
płachtę — patrzy : kościotrup. — „A ty tu cze­
go?" —  „Ja — powiada — jestem  śmierć i przyj­
dę po ciebie za tydzień." —  Żołnierz pomiarko- 
w a ł, że źle. „Czemu to —  pyta  — dopiero za ty ­
dzień ? to ci prędzej nie wolno ?“ — A ona na to : 
„przed tygodniem nic ci uczynić nie m ogę, bo 
taki rozkaz." — Żołnierz myśli sobie: „Trudno! 
ale kiedy ona mi teraz nic zrobić nie może, to 
niechże jej choć za swoje odpłacę." K iedy nie o- 
winie ją  w p łach tę , kiedy nie zacznie o kamienie 
gnatam i w alić! — Ona w krzyk i nuż się p rosić : 
„Przyjdę za dwa tygodnie." — „Nie może być!" 
„Przyjdę za trzy, za cztery, za dziesięć, po oblę­
żeniu, za ro k , za d w a, za piętnaście!" —  „Nie 
może być!" — „Przyjdę za pięćdziesiąt lat!" — 
Poraiarkował się żołnierz, bo już miał z pięćdzie­
s ią t, myśli sobie: „sto — dość!" — Puścił ją. 
A sam zdrowy i żyw do tej p o ry ; do bitwy cho' 
dzi ja k  w taniec, bo co mu tam!

—* A żeby się za ląk ł, toby już było po nim?
—  Najgorzej się śmierci bać —  odrzekł pow a­

żnie Soroka. — On żołnierz i innym dobra przy­
sporzył, bo ja k  ci ją  zb ił, jak  ci ją  u trudził, tak 
ją  na trzy dni zem dliło, i przez ten czas nikt 
w obozie nie poległ, chociaż wycieczkę czynili.

—  A my to nie wyjdziem y kiedy nocą na Szwe­
dów ?...

— Nie wasza głowa — odparł Soroka.
Usłyszał ostatnie pytanie i ostatnią odpowiedź

Kmicic, który stał nieopodal, i w głowę się ude­
rzył. Potem popatrzył na szańce szwedzkie. Noc 
już była. Na szańcach od godziny panow ała cisza 
zupełna. Strudzony żołnierz spał widocznie przy 
działach. D aleko, na dw a strzelenia z arm at, po­
łyskiwało kilkanaście ogni, ale przy samych szań­
cach grube panowały ciemności.

Ani im to w głowie! ani podejrzew ają, ani 
przypuścić — szepnął do siebie Kmicic.

I  udał się wprost do pana Czarnieckiego, który 
siedząc przy law ecie, liczył paciorki różańca i stu­
kał jedną nogą o drugą, bo ma zmarzły.

- -  Chłodno — rzekł ujrzaw szy Kmicica — ig ło ­
wa cięży od tego huku przez dw a dni i jednę noc. 
W uszach mi ciągle dzwoni.

— Komuby od takich hałasów nie dzwoniło.

żadnych powodów do drakońskich rozporze 
dzeń, jakiem i dotknięci zosta li, ale że roz­
porządzenia te uznano za przydatne do przy­
śpieszenia pożądanej germanizacyi prowincyj 
wschodnich.

Gołosłowne wypowiedzenie tego celu nie 
jest zbyt pochlebnem dla niezłom ności, jaka 
się odznaczać powinny słowa królewskie, za­
pewniające Polakom  zabranym pod rządy p ru ­
sk ie  poszanowanie ich narodowości.

Szkody, jak ie  ztąd uróść mogą dla idei 
królewskośei i dla lojalnych uczuć konserwa­
tywnych , niech się starają wykonawcy dzi' 
siejszego systemu rządowego pruskiego po­
godzić z lojalnością swą względem monarchy

Ale jeżeli już względy u tylitarne mają brać 
górę nad wszelkiemi innemi uważanemi wszę 
dzie za poważniejsze, to wartoby się było i nad 
tem zastanowić, czy względy te nie powinny 
raczej przeciw wydaleniu, niż za niemi prze­
mawiać ?

Ludność nadpływająca dziś, a odpływająca 
jutro, nie może w sprawie zamierzonej ger­
manizacyi odgrywać zbyt wydatnej roli, obu­
rzenie natom iast, jakie rozporządzenia rządu, 
a szczególnie nieludzkie obchodzenie się z wy­
dalanymi wywołuje, działa wręcz przeciwnie 
zamiarom rządu , bo pobudza nawet najobo­
jętniejszych do starannego pielęgnowania swej 
narodowości. W  miejsce setek wydalonych, 
powstają tysiące goliwych. Cel więc germa- 
nizacyjny można, na szczęście, w sprawie tej 
uważać za zupełnie chybiony.

Na szczególniejszą wzmiankę zasługuje ta 
okoliczność, że kiedy dotąd nienawiści pru­
skie zwracały się w stronę szlachty i du­
chowieństwa, obwinianych o niestworzone rze­
czy, obecny zamach prześladowczy zwrócił się 
do ludu. W ygląda to, jakby na jakieś nie­
zadowolenie z tego, że w tej ludności cichej, 
religijnej i pracowitej nie odezwały się do­
tąd żadne autisocyalne zachcianki. Czyby spra­
wieniem jej niedoli bez granic*, chciano zmienić 
zachowawcze jej usposobienie? Trudno przypi­
sywać rządowi pruskiemu takie zamiary, a 
jednak pomyśleć o tem powinien, że środki, 
jak ich  się chwyta, mogą wzbudzić rozpacz 
prowadzącą na złe drogi. W  chwili, kiedy 
akcya międzynarodowa stara się o stłum ie­
nie żywiołów anarchicznych i antisocyalnych, 
Niemcy chwyciły się jakby umyślnego syste­
mu wytwarzania ich. Jakiż bowiem inny kie­
runek może zapanować w ludności przemy­
słowej, wydalonej z fabryk pruskich, jeśli 
w krajach czysto-rolniczych, do których im 
schronić się wypadnie, nie znajdą stosownego 
dla siebie zatrudnienia.

N iektóre dzienniki, między niemi kilka 
niemieckich, napomykały już w sposób ostrze­
gający o środkach odwetowych, jakich pań­

stwa europejskie chwycić się mogą względem 
poddanych niemieckich, przebywających w ich 
granicach. Niepodobna przypuścić, aby rząd 
pruski nie był pomyślał o tem w chwili wy­
dawania rozkazu wydaleń. Nie pozostaje więc 
nic innego , jak  zbliżyć sprawę wydaleń i 
oczekiwanego może odwetu, do celów polity­
ki kolonialnej niemieckiej. Rządowi pruskie­
mu chodzi prawdopodobnie o przysporzenie 
m ateryału do wypełnienia kolonij zamorskich. 
Niemieccy ludzie pracy, szukający w poczci­
wy sposób zarobkowania w krajach europej­
skich, mają widać gwałtem być popchnięci 
do szukania przytułku w niezdrowym klim a 
cie kolonij niemieckich i walczyć tam z nie­
pewnym losem, byle tylko życzenie zapełnie­
nia ich było spełnione.

W  szczególnem świetle przedstawiają się 
środki przedsiębrane przeciw poddanym au- 
stryackim , którym wzbraniają pobytu w P ru ­
sach. Ze względu na przyjazne stosunki Au- 
stro-W ęgier z Niemcami trudno nam nawet 
uwierzyć, że wiadomości donoszące o tem są 
dokładne. Gdyby jednak potwierdzić się m ia­
ły, wytworzyłoby to pod pewnym względem, 
którego zaraz dotkniemy, szczególne powikła­
nie rzeczy,

Obustronnem jest życzenie umówienia wspól­
nej polityki cłowej, a  nim to nastąpić będzie 
mogło, sprawiedliwego przynajmniej uwzglę­
dnienia obustronnych interesów w taryfach. 
Uskutecznić to, będzie jednak rzeczą prawie 
niemożliwą, jeśli z jednej strony ruch oso­
bowy nie będzie niczem tamowany, z drugiej 
zaś utrudniany, a chociażby tylko na chwi­
lowe przerwy narażony. Stosunki handlowe 
nie mogą się obyć bez swobodnego ruchu po­
średniczących w nich osób. U trudnienia s ta ­
wiane pobytowi poddanych austryackich w P ru ­
sach* działałyby w zbyciu towarów gorzej od 
ceł wysokich. Niema więc w ątp liw ości, że 
gdyby utrudnienia, o których donoszą pisma 
publiczne, potwierdzić się miały, spowodowa­
łyby niezawodnie wciągnięcie ich w rachubę 
przy uchwalaniu autonomicznej taryfy cłowej 
austryackiej.

Z tych to przyczyn właśnie przypuszcza­
my, że albo krążące wieści o utrudnianiu po­
bytu w Prusach poddanym austryackim  są 
niedokładne, albo spowodowane zostały ja- 
kiemś nieporozumieniem powstałym w niższych 
sferach urzędniczych. In teresa bowiem obu 
państw i zamierzone oparcie ich na nowej 
szerszej podstawie wymagają tego, aby swo­
bodny ruch osobowy w granicach obu państw 
nie był niczem krępowany.

W spraw ie  aprobow ania  planów szkolnych.
Z powodu poruszonej przez naszego lwowskiego 

korespondenta spraw y spornej między W ydziałem

Ale dziś będziem mieli spoczynek. Pospali się tam 
na dobre. Możnaby ich zejśó ja k  niedźwiedzia 
w barłogu; nie w iem , czyby ich naw et rusznice 
przebudziły...

— O ! — rzekł C zarniecki, podnosząc głowę — 
o czem m yślisz?

_ — Myślę o Zbarażu, że tam oblężeni przez wy 
cieczki niejedną srogą klęskę hultajstwu zadali.

— A tobie jak  wilkowi po n ocy : krew  na myśli
— Na Boga żywego i Jego ra n y ! uczyńmy w y­

cieczkę, ludzi narzniemy, działa pozagważdżamy. 
Oni się tam niczego nie spodziewają.

Pan Czarniecki zerwał się na równe nogi:
—  I jutro chyba poszaleją! Myślą może, że nas 

dość już nastraszyli i że o poddaniu myślimy,- bę­
dą mieli odpowiedź. Jak  Boga kocham , to jest 
przednia m yśl, to prawdziwie rycerska impreza 
Że też to mnie do głowy nie przyszło. T rzeba tyl 
ko księdza Kordeckiego zawiadomić. On tu rządzi.

Poszli. Ksiądz Kordecki naradzał się w Defini­
torium z panem miecznikiem sieradzkim. Posły­
szawszy k ro k i, podniósł głow ę, i odsuwając na 
bok św iecę, spytał:

-  A kto tam ? jest co nowego?
-  To ja ,  Czarniecki — rzekł pan Piotr —  ze 

mną zaś jest Babinicz. Oba spać nie możemy, bo 
strasznie nam Szwedzi pachną. Ten Babinicz oj 
eze, to niespokojna głowa i nie może na miejscu 
usiedzieć. Wierci* mi s ię , w ierci, bo mu się okru­
tnie chce do Szwedów za w ały pójść, zapytać się 
ich , czyli jutro także będą strzelać, albo czy też 
fryszt nam i sobie jeszcze dadzą?

—  Jak to ?  —  spy ta ł, nie ukryw ając zdziwienia 
ksiądz Kordecki. — Babinicz chce wyjść z for­
tecy?.,.

-  W kom panii, w kom panii! — odrzekł spie­
sznie pan Piotr — ze mną i z kilkudziesięciu 
ludźmi. Oni tam zdaje się śpią na szańcu ja k  za­
bici; ogni nie w idać, straży nie widać. Zbyt w na­
szą słabość dufają.

D ziała zagw oździm ! — dodał gorąco Kmicic. 
A dawajcie mi tu tego Babinicza! — zakrzy­

knął pan miecznik — niech go uściskam. Swędzi 
cię żądło szerszeniu, radbyś i po nocy kłół. W iel­
kie to jest przedsięwzięcie, które najlepszy sku­
tek mieć może. Jednego nam Pan Bóg dał L itw i­
n a , ale wściekłą bestyę i zębatą. J a  zamiar po 
chw aląm ; nikt go tu nie zgani, i sam gotowym iść.

Ksiądz K ordecki, który zrazu aż przeraził się, 
bo lękał się krw i rozlew u, zw łaszcza, gdy w ła­
snego życia nie w ystaw iał, przyjrzaw szy się bR 
żej owej m yśli, uznał ją  za godną obrońców 
Maryi.

—  Dajcie mi się pomodlić —  rzekł.
I  klęknąw szy przed wizerunkiem Matki Boskiej,

chwilę modlił się z rozłożonemi rękom a; wreszcie 
wstał wypogodzony.

— Pomódlcie się teraz wy - -  rzekł — a potem 
idźcie.

W  kw adrans później wyszli we czterech i udali 
się na mury. Szańce w dalekości spały. Noc była 
bardzo ciemna.

— Ilu ludzi chcesz w ziąść? — spytał ksiądz 
Kordecki Kmicica.

—  Ja? ... — odrzekł ze zdziwieniem pan An­
drzej. — J a  tu nie wódz i miejscowości nie znam 
tak dobrze, ja k  pan Czarniecki. Pójdę z szablą, 
ale ludzi niech pan Czarniecki prowadzi i mniev 
z innymi. Chciałbym jeno, by mój Soroka poszedł, 
bo to rzeżnik okrutny.

Podobała się ta  odpowiedź i panu Czarnieckie 
mu i księdzu przeorow i, który w niej jaw ny do 
wód pokory widział. Lecz zabrali się zaraz rażao 
do dzieła. W ybrano ludzi, nakazano ciszę najwię 
kszą i poczęto wysuwać belki a kam ienie, a ce 
gły z przeehodu.

Praca zabrała z godzinę czasu. W reszcie otwór 
w murze był gotowy, i ludzie poczęli się zanurzać 
w w ąską czeluść. Mieli szable, pistolety, niektórzy 
rusznice, a niektórzy, zwłaszcza chłopi, kosy osa­
dzone sztorcem , broń, do której najwięcej naw y­
kli. Znalazłszy się na drugiej stronie m uru, poli­
czyli s ię ; pan Czarniecki stanął na przedzie od­
działu, Kmicic na samym końcu, i ruszyli wzdłuż 
okopu, cicho, dech tam ując w piersiach, jak  wilcy 
podkradający się do owczarni.

Jednakże czasem kosa o kosę zabrzękla, czasem 
kamień pod stopą zazgrzytał, i po tych odgłosach 
można było poznać, że wciąż posuwają się dalej. 
Zeszedłszy w nizinę, pan Czarniecki zatrzym ał się. 
Tu zostawił część ludzi, nieopodal już od szańców 
pod wodzą Janicza węgrzyna, starego i wytrawne 
go żołnierza, którym  na ziemię rzucić się kazał, 
sam zaś wziął się nieco w prawo, i m ając pod 
stopami m iękką już ziem ię, na której kroki nie 
wydaw ały echa, począł szybciej prowadzić swój

oddział. Miał on bowiem zam iar obejść szaniec, 
u derz jć  na uśpionych z tyłu i pędzić ich ku k la ­
sztorowi na ludzi Janicza. T ę myśl poddał mu 
Kmicic, który, idąc teraz około niego z szablą 
w ręku, szeptał:

— Szaniec pewnie jest tak  wysunięty, że m ię­
dzy nim a  głównym obozem jest pusta przestrzeń. 
S traże, jeśli jak ie  s ą , to przed szańcem , a  nie 
z tam tej strony... tak  więc obejdziemy ich sw o­
bodnie i wpadniem y na nich od tamtej strony, od 
której najmniej spodziewają się napadu.

—  Dobrze — odpowiedział pan Piotr — noga 
nie powinna ujść z tych ludzi.

— Jeśliby  się kto odezw ał, ja k  będziem już 
wchodzili — mówił dalej pan Andrzej —  pozwól 
waszmeść, że ja  odpowiem... po niemiecku umiem 
szw argotać ja k  po polsku, więc pom yślą, że to 
kto od jenerała  z obozu przychodzi.

—  Byle straży nie było za szańcem.
— Choćby i były, to hukniem  i skoczym od- 

razu. Nim się połapią: kto i co... siędziem y im 
na karki.

—  Czas skręcać, już  koniec okopu widać —  
rzekł pan Czarniecki.

Tu zwrócił się i zawołał zcicha:
—  W prawo, w prawo.
Milczący szereg począł zawracać. Wtem księżyc 

oświecił nieco brzeg cbmury, i uczyniło się jaśniej 
nieco. Idący ujrzeli pustą przestrzeń z tyłu szańca. 
Straży, ja k  przewidywał Kmicic, nie było na tej 
przestrzeni wcale, po cóżby bowiem Szwedzi mieli 
stawiać placówki między własnemi szańcami a g łó­
wną a rm ią , k tóra stała dalej! Najprzeni kii wszy 
wódz nie mógł przypuścić, by z tej strony mogło 
nadejść jak ie  niebezpieczeństwo.

— T eraz jak u a jc isze j— rzekł pan Czarniecki. -  
W idać już namioty.

— I w  dwóch jest św iatsłko... ludzie tam  jeszcze 
czuwają... Pewnie starszyzna.

— Wejście od tylu musi być wygodne.
— Oczywiście — odrzekł Kmicie. Tędy arm aty 

w taczają i w ojska w chodzą... Ot już nasyp się 
loczyna. Pilnuj te raz , by broń nie zabrzękła....

(C iąg dalszy nastąpi).
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C Ż A S z  C zw artku 27 Sierpnia 1885 ,

pctencyi Sejmu do agr°b° ^ n ia  planów^aukowyThl gdyż^w^ m yśf^ .^ l^w y^w spom nknej usfawy^n-1 rayi^j^w^tk^nLp7 ^ed Jnta /  ™wod niedy8.kreeyi | zawiera W kmałde grup rozmaitych scen i osób hi-1 Tymczasem nowy Kalif zabierał papiery i skarby, 
dla, szkół średnich, przesyła nam Dr Stanisław że regnlatyw pozostał nienaruszonvtm I niezwvklvAh ma-P' ^ 0r^cznyc!1 z teI aż,ni,®‘’SZ0 C! 1 przeszłości, jak: ślub J Siedmdz esiąt osób, emirów, szeików i derwiszów za-
Bieliński, zastępca prawny Wydziału krajowego, Podobnież gdy " ’
następujące pismo, uzupełniające poniekąd donie- 1869 r. Nr 62 Dz. 
siema i zapatrywania naszego korespondenta. Pi-1 naukowe dla szkół
smo to brzmi: wogóle wszystko co sieodnosi do^wewnetr/ney-o I nei ostmTnnLr^ ”T '  nauswyczaj-1  ki amDuians po Ditwie pod Ulewną, króla Karola I Imając się co trzydzieści kroków, niosło zwłoki przez

W sprawie aprobowania planów naukowych dla porządku tych szkół ustanawia minister wyznań zeszlorocznveh ’ nlf  p Z38, Prz.eJazdów I rumuńskiego z żoną, Papieża Leona XIII, Mac Ma- cały obóz; żołnierze długi utworzyli szpaler, oddając,
szkół średnich, pozwalam sobie przedewszystkiem i oświaty po wysłuchaniu lub na podstawie wnio bvło to iednnk da e yJ.y. Pow°dy, nie wiem; hona, Abdul Hamida, Bazaina, Eugenię, królową an- honory grzmiącemi salwami. Skoro orszak stanął nad 
przytoczyć osnowę rezolucyv uchwalonej przez sków władz T iżeIcześć drolI t l n  T i  bardz’eJ ,ra^ ce> /Ae baczna Sielską Wiktoryę i t. d. Szczególniejszą uwagę wi brzegami rzeki, wykąpano zmarłego proroka V  fa-
Sejm krajowy na 21 posiedzeniu II sesyi, V pe-|ustawy zastrzeżono że postanowienia ustawv co szkuie Ind przez okolice, które zamie- dza zwraca na siebie bardzo naturalnie falująca pierś lach białego Nilu. Za ciałem postępowali dwaj 8y-
rycdu, która opiewa: do kompetencyi władz n ê narula?a r e J u S w S  w S n v i  «« T? 7 urz«d.0Wme ”CZy8t0 msklm> P0' cara Aleksandra II go, przedstawionego po zamachu nowie Mahdiego rozrzucając pieniądze. Za nimi po-

„Wzywa się rząd, żeby stósownie do zatwier-lco do ustanowienia galicyjskiej Rady szkolnej Jeden z mnich LPch°J ć I • t  1na Jeg0 zycie n? ło.żu śmiertelnem. Twarze niektó-1 stępowało 60 emirów konno z dobytemi mieczami,
dzonego moca Najwyższego postanowienia z dnia I wskutek czego artykuł III usłep 4 tego reeula’ leia moskiewak • ?ajomycb wracał wczoraj ko- rych figur są wiernie oddane, jak je przedstawiają otaczając nowego Kalifa, jadącego na białym wspa- 
25 czerwca 1867 r. Statutu organicznego (Orga- tywu pozostał^niftkniętym 8 Iza R ^ c S iZ  ^  i terespolską z letniego pobytu na portretach, kostiumy zaś odznaczają się wielkj niałym rumaku, strój jego biały, na nim zarzucony
nisations-Regulativ) Rady szkolnej krajowej Art. Z powyższego wywodu tudzież ze względu że Dociąg zatrzvm. • • W1<? f r tem miastem starannością i świeżością. Każda figura jest natural- zielony jedwabny złotolity płaszcz, głowa w czerwony
III. 4. i § 74 Ustawy państwowej o'zasadach w ustawach z d n 7 a 25 L i a  1868 ? Nr 48 Dz l E n i  W ot7 arte“  polu, Janiepo- nej wielkości. owinięta turban „Żyj długo Kalifie!“ wołały tłumy,
nauki w szkołach ludowych z dnia 14 maja 18691 ust. p. z d. 14 maia 1869 r. Nr 62 Dz ust d ilczv  nie iaki h° Je8t^ ■ 81 i . , Jeszcze ze Szczakowy. Wedle zgodnych opo-lza dostojnikami sześć żywnością objuczonych wiel-
r. (Dz. u. p. Nr 62) polecił poddać pod uchwałę z d. 2 maja 1883 roku Nr 53 Dz ust państw daia im że n i /  * chcą wysiadać. Odpowia- wiadań osób obecnych podczas przejazdu Cesarstwa błądów prowadzili niewolnicy; żywność rozdzielano 
Sejmu krajowego sporządzone przez Radę szkolną I L z y s t k r czynniki E r a w o d a w ^  dalei ale * “  za8zła> że p0CMK zaraz Poje rosyjskich przez naszą granicę, Cesarz Aleksander między ubogich. Po wykąpani następcy proroka, od-
krajową projekta t. j. systemy czyli plany nau- gulatywu dla galicyjskiej Rady szkolnej zatwier- nieć minnt nntem ,^ y8ladac n,e. wo.lno* Czekają okazał dla wszystkich witających go wielką i uprze- niesiono ciało napowrót do namiotu, gdzie je pogrze-
czama w szkołach ludowych, tak pospolitych, jak I dzonego Najwyższem postanowieniem z dnia 25 siedzeniem’ dam lesięc, energiczniejsi znudzeni dzającą grzeczność, a jak się ktoś wyraził, wido- bano. Namiot spalono, by nie był bezczeszczonym, 
wydziałowych.“ P P y , ja lżo n e g o  Najwyższem0 P°8‘™ “  chcą wyj c , lecz przekony- cznem było, iż miał z góry powzięty zamiar być nad- Na miejscu tem ma b^ć później wzniesione mauzo-

Odpowiedź rządu na tę rezolucyą znajduje się z u S  m octegoż% P0sTanowień wfec L u K  WOg<5Ie był W nader dobrem l«um.
w reskrypcie ministerstwa oświaty z d. 15 lutego ten uzyskał powagę ustawy ’ I ra]e mn J ą ’ że Jeg° m.u“dur uto- usposobieniu, co zwłaszcza zauważyć mogły osoby,

krajowemu S m  tarŁiSka^i s z k o t ? *  ^ Rady ’’tielocbra™ ° S  s ^ r T n g V Vad £ Ł " 0 ^  ^ T w S t t e S f X ? S

" ś is S t? l476- 7  T  8is M,em cofD,ć zsor“onr ‘ H Ł s z r ź r W 4, - * “ • 15 ̂

szkolnych przez Sejm krajowy w roku przeszłym Isnrawv aie nchvlił cw li ,, . .M  a . ' , . I panu honorowej z 56 pułku galicyjskiego, która istotnie I Groby królewskie i skarbi ec w katedrze na Wawelu
uchwalonym a w reskrvncie ł™  y s^  u.hyhł, czyli wniosek o rozstrzygmę- Że i na wszystkich innych kolejach pociągi, przedstawiać miała imponujący widok: z poleceniah^16,1Sz?c “.ożna w dni powszednie o godzinie i°ej w me-
przytoczonym reskryPcie tym szczegółowo cie w mowie będącego konfliktu kompetencyjnego, które spotykały się z dworskim, były zatrzymy wa- Cesarza jenerał R.chter wręczył szefowi sztabu ks d" ele1.1 ŚW1fta ° godzinie ' ll2‘

w  j , y . ’ . | me wchodząc W meritum rzeczy, ze względów for- ne i wymtkowo strzeżone rozumie sio samn i • er te ■ i ■ . • Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób SkargiW dalszej osnowie tegoż pisma J. E. pana Na- malnych odrzucił. ę aie f ęTSam0 Przez Windisehgratza, pułkownikowi Hoffmeisterowi, sto urn- (u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, ogll-
miestnika znajdują się ustępy, które cvtuie do I (irdvhv tn wH7 Ak*A nod • . if ’ , J ^drodze od Brześcia do Łukowa polperyałów w^złocie, (sztuka każda^ warta trzy ruble Mać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło-
słownie: ‘ 7 "Ję wszelkie spodziewanie obu stronach toru co kilkanaście kroków stał żoł- dla rozdania pomiędzy żołnierzy kompanii honorowej/ szeniem się do zakrystyi.

„Zarazem mam zaszczvt 7 akomńnifenwać na ° ’ Wi . raz>o „ponowne rozpa-1 nierz, co kilkadziesiąt kozak na koniu. W oddalił — Napoleon Kościesza Żaba, b. oficer wojsk poi-1 Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań-
stawie wvżei nownłane/n na pod- trzeme sprawy całej z wszystkiemi szczegółami widać było w peynych odległościach biwaki żoł- skich, urodzony 15 sierpnia 1805 r umarł 1ak nam skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp
stawie wyżej powołanego Najwyższego postano- przezemme, jak to mniema szanowny korespon- nierskie. Wart tvch nie zdążono ieszc/e snryatnnó L n r.J ,a I T , / !  !! ?  If •' « L ’ ’ 1 ??  20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

enia jeszcze następujące uwagi, uczynione w przy-1 dent, byłoby zupełnie zbytecznem, gdyż rozstrzy-1 gdy zapóźniony pociąg brzeski przechodził llitowsktei irórzp pń* b diwi ” sw.eg“ ,fy“a w y j  Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle- 
toczonym reskrypcie ministeryalnym: gnięcia Trybunału państwa nie podleaaiac ża Że lltowsk??J *ó£fe- Po&rzeb odbędzie się 27 b. m. qium majus) zwie^ać można codziennie od godziny 12ej

„Rząd nie może się przychylić do zawartego dnemu odwołaniu sa sta/owcze P g Ją 87I P ' S i  * .PT  4 przez War- -  Slub. D. 22 b. m. odbył się w Gromniku, w ko- od lej ±  prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich 
w rezolueyi sejmowej żądania, ażeby wnioski do I S w a  w S  1 1, 3 ’ PrZyP18ać usłużności naszych przy-1 ściele parafialnym, ślub p. Stanisława S z l a c h t o  w- bezpłatnie.
zmian w planach naukowych, które w wykonaniuIkrajowy z przebiec/ całei akevl nhnwinL™ t ° y PewnjO przedstawili miasto jako pod- s k i e g o ,  koneepisty ministeryalnego w ministerstwie! Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we
artykułów II, V i IX przytoczonej p^d l  ustawy S ^ L r a w n ^ d a n ie  J 7 obowiązanym jest minowane przez spiskowców, ku czemu takie spra- skarbu, syna Prezydenta m. Krakowa, z panna Ma- wtorki czwartki i soboty od 10-12, o ile w te dnie nie 
krajowej Rada s z k o l n a ^ \ l ^wypraco^7 J \  * 8Prawozdanie' ^ y  jak zeszłoroczna Bardowskawo et consortes i ryą D z w o n k o w s k ą ,  córką Edwarda i Anny‘ z hr I ™ a d a!ą święta.
były przedłożone Sejmowi krajowemu dô  u c h w a ------------------------------------------- - rozrzucane od czasu do czasu niedorzeczne pro- Zborowskich, właścicieli dóbr Gromnik. Jak wiadomo, 7  D> 24go sierpnia przed południem deszcz, zresztą.
lenia, albowiem . . .  (tu następuje uzasadnienie) ^  klamacye robotmcze aż nadto dostarczyły matery- p. Edward Dzwonkowski jest deputowanym do Rady P ° f  " i  1̂  od 11-2 doszedł do 17-4 C Baro-

Otrzymawszy to pismo J. E Pana E  ies nika l / n D F C D n u n n m u i  A - a A . a . P 1"’. takze zaPew?e było, Powodem nadzwy- państwa. Młodej parze błogosławił X. Dembiński, pro- h etr ”a ^ dniej wysokoś®1;; o g o d z 7 e j  rano d.26go
Wydział krajowy w odezwie z 10 kwietnia n b. K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U .  “ “ ° ^ m nLenZa8adal0Dych ostrożności fesbr w Jaśle, krewny panny młodej. W akcie tym sta“ J0g.° był 742'8 m ńim > terra- 1 V i  "  Wiatr
zapytał ministerstwo oświaty jak właśnie przyto-l I podczas przejazdu, w kraju, w którym bezpieczeń- j uroczystym wzięła udział tylko rodzina nowożeńców, Jz
czone ustępy rozumieć należy czv mianowicie Nai I - - - - - - - - - - - - - - - - -------  m  panującego nawet cien me zagrażał. a wśród niej hr. Ludwik Wodzicki. Nowożeńcy wyje- ”  We czwartek d. 27go sierpnia: ś. Róży i Prze­
wyższę rozporządzenie z 2 lutego r b odnosi sie ok ■ • a J ’iCZy8tora8kleJ 1 n»edawno wierze praoj- chali do Wiednia. I niesienia ś. Kazimierza,
t y l k o  do sankcyi ustaw szkolnych czy też za- L w ó w  25 sierpnia. ców po wróconej ziemi zaszedł w tych czasach — Marszałek krajowy, Dr Z y b l i k i e w i c z ,  wró-,
razem rozporządzeniem tem t a k ż e  zarządzono Donosiłem inż b  B I„ u n w • Wry 7 zymanym jest w tajemnicy, bo rzucaci ł  do Lwowa, — jak donosi Przegląd, w poniedzia- W ia d o m o ś c i  a r t y s t y c z n e ,  l i te r a c k ie

°w  "“ °rsi WH  * . 4• zapytanie to Wydział I bardzo intratnego kosztem najbiedniejszych klas je krzewić. W Lublinie wskutek dennncvaeZ — Włnrlrnunr p i j -  * i u c i I Kia p o p i e r s i e  A r t u r a G r o t t g e r a  mające

e s  dfc a s a
Aresztowanie dało pow6d do rewizji n oiektó- t in " ,t a

jowego.. l i  potrzebę nowego interesu zastawniczego Jeżeli mei tolerancvi | m. „ .  i  “ • c- , 1 prezyaenciiMuzeum Narodowego.

się do postanowienia ministerstwa nienrzedkłada-l mi. Ponieważ. bnwmlcJ. I .0“*»erąjąc _n-1Z tego doniesienia wysnuły te dzienniki konieczność | krabowakim puszczane w obieg przez niektóre
5 — o ile wiemy z pewnego źró- 
niedokładne, albo fałszywe.

we* n i w  j  g u j a  ma b r t l r t  p o  * |

ty na zapytanie Wydziata k r a jo w y , ni, zgadzał oizemVdo J i . ~ I I T- T^  S T  Kr* T “ » . t o  Swoboda, nanozyoiel „uzyki w »e„i„a,r -
|ię  to z dotychczasowa praktyką, ,b y  rozolncya zawszi odmawiane, j ,4 ,li  d rn g irzT o E p rzem T  go kt6?y inZ i Ł w S  ̂ m i a i l ? , b a r d ' . o ^ i  *• »  -  nanozyoiel,kiem w TaJaowio, w>d,t tamZ, wta-
Sejmu do c. k. Rządu była załatwiona Najwyż-j słowe nastręcza klienteli sposobność do zaciągania cznie się odznaczyć jako inieyator różnych arcv wszelkie wiec nrz/ins811̂  .IDneg° śclwegl0 “rz? ' j snym nakładem p. t.: Skarb ojczysty, zbiorek 100
szem rozporządzeniem, a tem mniej przypuszczać długów, wlpierać może Eksploatacyjną d S ś ć  lojalnych m S Ł ^  Za^Z 'zaw w w  “  rzek°“ ych P>8mach pieśni polskich na fortepian w łatwym układzie dla
można  ̂ ąby N ajw yżsi rozporządzenie z 25 czerw- w interesie zastawniczym, lub utrudda nadzór^i g H K  m S  około 1 8 f i l  r ^  ~  Zeszyt 1 , który opuścił świeżo prasę,
ca 1867 ogłoszone w Nrze 12 dziennika ustawlsłużyć może za płaszczyk do pokrywania różDoro-1płacy, dano mu w r b 6000 rs’ zasiłku na no Idza iż odkąd ^IWn^nnw ™ ?grzec .. ze w!6' zawiera 25 piosenek, całość składać się będzie z 4 ze-

kraiowveh offłoszonem n ie  , n a t „ 1 a 7 “-ouipeieni, uoiegając się o Kon-I _________ _________ _ Irodu, z którym łączy nas sympatya. I w  wczorajszem sprawozdaniu z Kromieryża na
Jeżeli wiec szanownv korefmnndent twie.d ; * Id M d mien przedłożyć regulamin, który władza| | Budap. Taablatt zaprzecza zaś, jakoby węgierskiIszpalcie 5ej II kolumny mylnie było wydrukowane

reskrypt ministeryalnv odmawiaiaev Seimnwi ń r / l  wva/b  ̂A a 8zczeS ^me c“ do ustanowionej J Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela minister spraw węwnętrznych polecił naczelnikowi! ncke  ̂ la cousine,“ zamiast chef de la cuisine.

“i “V7;
ni u, nie jest wypływem zapatrywań samego mi- Do rozporządzenia ministeryalnego dołączony K rO Illka m ieiS C O W a l' Z 3 0 f a i l iCZIlH, ,ego.mo.ŚC1’ zdJ4ł ,m“nd“r' zaatf . ił g0 krdtk  ̂ kuttką, f °  ceat_, Poczt  ̂ °Płatnie (należytosc za przekazem) 
nistra, lecz opiera się na Najwyższem postanowię- jest wzór formularza na kwity zastawnicze Wzó^ „  [  . iS k  b 7 Ia *  ’v *  Ce ' W Admimstracyi Czasu w Krakowie
mu — co w tekście reskryptu w y r a ź n i e  (?!) I ten musi być ściśle przestrzegany a iest to nie K r a k ó w  26 sierpnia. I przyodział w lekką czapeczkę podróżną. Na jednej I x we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ-

s r a s f e  ' r l r c^  f  1  ? L . z » i e s k i  G e b e t i " " 1 -  “ ■unkami pogodzić sie nie da. | „ n. ,„  011 zawarty między zasta-J dżiny i składał sam wizyty, a między innemi Pre j czyć do jakiegoś pustego przedziału w wagonie. Tym-[
Pominąć także nie można' że 7 nnełnie i I y przyjnmjącym zastaw. Każda później-1 zyaentowi miasta Dr Szlachtowskiemu. Po południu j czasem towarzysz podróży oficera, w przypuszczeniu, | n  , , , , . ,

miałą jes? r ó ż n f e a S ą  MirterElwo oświE- L “ niurew ł l d r U ? 8" “  ° 6obnemn adał si« Pan Namlestnik wraz ze 8ya0m " " *»  ten ostatni pozostał na stacyi, ’chcąE Z  dogodzić! GOSpOdarStW O H a n d e l I p r z e m y s ł .
tv miedzv żądaniem Seimn n a ! t t t I tT władzy. I Krzeszowic na polowanie w zwierzyńcu na jelenie. I wyrzucił przez okno mundur, szablę, buty, czapkę ____
ust 4* Naiwyźsżeffo riJnnr’™A™ i , . i |  Koncesyonowane zakłady zastawnicze poddajejNa noc powróci do Krakowa, a jutro rano pospie-Jwojskową i mały ręczny kuferek... Na następnej sta"!
czerwca 1867 (regulatywu) doDatrze/ehc^ w bS° I r0ZPorz^dzeaie mmisteryalne pod najściślejszy do- sznym pociągiem uda się przez Wiedeń w dalszą dro- cyi oficer powrócił do swojego przedziału, gdzie na- Bank Rolniczy W6 Lwowie
tek S . Ś ! “ r , f T  d“ „P" ¥ . ‘  ‘ a n  „  r a 3er "“ " lle ad™ *  « » “  podąj. ć p a j ą c e  aprawozdanie a rucha aa targadenta wedlno- j  .IP - ^  zf twlerdzo“a taryfą procentu i należyto- —  Dyrektor policyi radca Dworu Englisch wy- współpasażera. Dano znać telegrafem i wvrzucone u *
ma do pniektów i svs tematów nanbn łf 8,ę| p? żadEym warunkiem nie została przekroczo-jeżdża dziś o godzinie wpół do szóstej wieczorem do rzeczy, znalazły sie na szczęście. „  . zbożowym:

, T •” /  ;  sy8tfmaWw naukowych, — na, aby zastawów dalej me zastawiano, oraz aby Szczakowy. —  Żołnierz Nauoleoński Grzegorz NiedWaibnwabi Pszenica gotowa. Żyto gotowe. Owies obroczny
czeniu ° P W W właścmem teS° sł(>wa zna- nie dawano nowych zaliczek na kwity zastawnicze. — Koncert z tombolą na dochód zakładu X. Sie- który odbył kampanię w roku 1812 jako podoficer’ u8po808obienie spokojne. Jęczmień. Rzepak nowy

a . . . , . , . , I Wyraźnie poleca ministerstwo, aby w razie, jeże Imaszki, odłożony z powody niepogody, odbedzie sie zmarł 12 b m w nnwiecie wWp™trab,-m usposobienie mdłe. Groch. Wyka. Bobik. Hrecz-
r J l Z  Z7Wh WJReJ) 0S,O''anM ?ry loc“ “ i  “b7  « * * *  P™” "® ioOdjęcia kouce-1 we eziartet daj. J? b. i . Ś t f t b M C S . A i  P w ta e » w .k ,„ , w W  b  -  Kukurudza. Chaiiel za 50 kil. Chariel aowy
T  L , ,  * ’ *bL * “‘ 'J  I>r“ 'lk“ “l *« Pto- ,y  , aiywaao tego (rodka bez żadaej iobtailiwo. czncs, pop,., zacae ncilowaul. komitetu. -  bK w  u kobiat Wkks„, kobi.l ,ov hw- I W " -  Kooiczyoa.

S  “ °? Zaleca rf 8k^ ‘ “ W ?  i s t ‘ • -  Grottgcrowska. Z ta ta , dowiedzie- . i , i .» w ,.« g ? Z a te  cierpi E e m o w !  bd£i głowy! 25 sierpaia 1884.
w art III ust 4 a już samo zacytowanie w r e  I svnnnw fnv^^b6 wy8 ^pi®,m® przeciw mekonce- liśmy się, iż wystawa Grottgerowska zostaje stanów- Lekarze angielscy zwrócili na tę okoliczność szcze- Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 
czonej rezolueyi ’t^ o  nrzeDku n m w ^ ^  imbv f̂<il TW1 f  pokątnym zakładom zastawniczym. czo zamkniętą. W sferach wszakże, które urządzały gólną uwagę. Podług zdania jednego z nich, peryE- Pszenica gotowa 7 . -  . 7.75
musi wszelką watnfiwość ?żbv Sefm kfainw ? ż „ • tym .°?tatn™ względem wie e już uczymo- wystawę, pragnęliśmy się dowiedzieć, dlaczego wy- dyczne te bóle, najczęściej nerwowe, mają swą przy- Żyto gotow e.................................„ 5.25 . 6 . -
dał czego innego" niż tego co mu tenże rea-nLtvwlE.fei'^t^^l010 ^  af owl.e' a to sk u tek  nacisku, stawa zamlrmętą już być musi stenowczo i dlaczego czynę w dzisiejszym modnym sposobie czesania wło- Owies obroczny . „ 5.50 . 6.—
przyznaje ’ ’ l i t  y a J oeJm nchwałą swoją przed trzema sfery te do przedłużenia wystawy przychylić się nie sów, w ciężkich grzebieniach, noszonych bez potrzeby | Jęczmień browarny . . . „ 5.25 . 7.—

Jeżeli wiec reskrvnt ministervalnv ndmaroiQ wzywaJąea- 1rẑ d....flo energicznego mogą, bo o niechęć posądzić ich nie można. Zam- a dla elegancyi na głowie i wreszcie w owej masie R z e p a k ................................. ..... 9.25 . 9.75
daniu zawartemu w rezolncvi %mnwpi tn ńś I wystąpienia przeciw pokątnym zakładom zasta- knięcie wystawy spowodowały więc następujące przy- szpilek, używanych do podpięcia włosów. Samo ścią Groch do gotowania . . . „ — . — .—
w ^ ta  w/rost ncl^la no8tanowTe^ie art TU iu«t'Inebvhvnfl h 6 Jedn?k d^ d n.e zostało całkowicie czyny: 1) Osoby, które przesłały obrazy na wysta- ganię "włosów, zawijanie* i fryzowanie wywiera już Wyka . . * .............................
4 Najwyższego roznorzad zen k ^^  czerwca 18R71 b° 81§ ^  d° CZyn,ema fRehwiarza- wę, i to na ściśle określony czas, upominają się o wielki wpływ na nerwy głowy, a najmniejszy zby- Bobik .....................................”
i dlatego n if  może bvć uważana ** I -  ^ją ym! P° m,strzow8kn omijać rygor pra- zwrot swej własności i nie mogłyby się już zgodzić teczny ciężar rozdrażnia je i sprowadza tyle przykre H r e c z k a ......................................„ — . — .—
interpretacya tegoż DrzeDisu nrawnee-o roatniAt I n n l  1 A mun ^ C rozporządzenie mmisteryalne | na dalsze pozostawienie obrazów na wystawie; 2) cierpienia. Ile w tem jest słuszności, trudno odpowie- K u k u ru d za ................................ „ —.— . —.—
czego sadze że nrzvousLzenie szm Ł pJ!> t o r /  i ° rganT ’ “ ° u ® SWOjej Muzeum Narodowe potrzebuje tej sali na wystawę] dzieć — w każdym razie panie,, cierpiące na ból gło- Chmiel za 50 kilo . . . „ —
spondenta sprzeczne z dowvższem zanatrvwaniom Liw l i l t  “f f 18, na eaergl?zn  ̂ akcy§ prze- darów, gdyż ofiarodawcy upominają się o wystawie-1 wy, nic nie stracą starając się wypróbować teoryą Chmiel nowy............................ ..... — .— . — . —
nie da sie obronić ’ | ą nym zakładom zastawniczym, zalecając | nie jaknajrychlejsze cennych darów, a Muzeum zado- lekarza i podczas migreny pozbyć się wszelkich grze- Koniczyna czerwona . . . „ —.— . —.—

Nie m ogeshł także zgodzić z zanatrvwuni™ Z 7 L  “ dywi{ ndw» ,które, w tej mierze syć uczynić nie może temu słusznemu żądaniu, wła- bieni i szpilek, a także nie męczyć nerwów i w łL w  „ biała . . . . „
że regulatyw łwajow^ Rady szkolnef opimE riel wmnemi przekroczenia ustawy. śnie z powodu braku sali; 3) w sali, gdzie obecnie sztucznemNzes’aniem. | „ szwedzka. .
tylko na Najwyższem postanowieniu, że Erzetoau ---------------  S i ? ' 6rottg®ra'. mâ  być ~  ® POflrzebie Mahdiego ciekawe szczegóły po- Spirytus za 10,000 It. pret złr. - . -------- .—
tentyczna interpretacya jego przepisów zapadać I • Iprzcdsięwzięt® restauracye, które przed zimą wykoń-ldaje Germania, wyjęte z gazet arabskich: Zaraz po | „ „ na termina „ „ 2 8 - -  28 50
może z ominięciem drogi ustawodawczej nr/ez I W a r s z a w a  25 sierpnia. czone być muszą, inaczej bowiem wiele pamiątek zgonie Mahdiego przystąpił do trupa Kalif Abdullah, Ceny gotowego towaru żyta i pszenicy nie do-
Najwyższe postanowienie I (ti \ <47«4™n™0 m i • • * i • , . , H£ierpiećby musiało, a nawet uledz uszkodzeniu; 4) zdjął mu pierścień z palca i złamał. Konni heroldo- znały zniżki, usposobienie jednak jest mniej przy-

Wprawdzie wed7n! 8 9 nstawv 7  96 1 L  .Sześ« ° “ a koleJami żelaznemi: petersburską Wystawa już o 7 tygodni była przedłużoną, ponad za- wie przejeżdżali ulice Chartumu ogłaszając, że Mahdi chylne.
Nr 48 Dz. u. p., państwo w ykon /e nai yyższe kie LE ką do ]Brzeiścna Litewslkie- kreślony pierwotnie termin jej trwania. Oto powody, wstąpił do proroka do raju, pozostawiając jako swego Względnie do wypłacanych przy kupnie zali-
rownictwo i nadzór nad całem nauczaniem i wv I f  ród n dEhrnwBkE ,1 n  nadwiślańską do Iwan- (Ha których niemożhwem było przedłużenie wystawy, następcę Kalifa Abdulę. Wierni przybywali z wszy- czek płacą loco stacye kolejowe na wrzesień- 
chowaniem przez Mimsters?wo ośwTatŷ  ̂ w s z e k k o l G r a n i G°ł°8.ZOga 1 wiedeńską do mimo przychylnej chęei urządzających sfer. Lkich stron przed namiot Mahdiego, a padając na październik: pszenicę 6‘50 -  7-25 złr., paritas
nie może być i m ow yT tem  iżbv to ™  przejechał wczoraj Cesarz A eksander -  Wielkie muzeum figur woskowych pod dyrek- twarz, wyrzekali i jęczeli. Pomiędzy rozpaczającymi Lwów 7-25 -  7-50 złr., żyto 4*75 -  5’25 złr.,
nie prawne jakikolwiek modyfikujący wpływ wy fsie d o \ n ) m i / r ° v ż f , jąc ^ a , P- Ro®ha Bracco Przybyl0 w ^  dniach do były i żony Mahdiego otoczone dziećmi, płacząc przed paritas Lwów 5-25 — 5 50 złr. Jęczmień browar-
warło na prawo przyznane galicviskmmn Seimn i  ̂ Pomimo zachowywania najści- Krakowa i jest wystawione w osobno na ten cel namiotem, do którego wstęp z powodu bytności Ab- U y  61-------- 6-50 złr., paritas Lwów 6 50 — 7 złr.

prawo przyznane galicyjskiemu Sejmo- śłejszej tajemnicy, marszruta powyższa była jużIzbudowanej szopie przy ulicy Dietlowskiej. MuzeunJduli przy’ zwłokach zmarłego był im wzbronionym.! U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie



CZAS * Czwartku 27 Sierpnia 1885,

i w magazynach swoich owies, chmiel, turnipś, 
przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze, jak 
nie mniej do siewu jesiennego na oryginalną psze­
nicę banatkę i frankenstańską, żyto montańskie, 
saskie (krzyca) i krajowej produkcyi drugiego plo­
nu żyto prostajskie.

Dnia 2go września b, r. odbędzie się w Prze­
myślu wystawa przeglądowa koni roboczych i za- 
kupno ogierów do stadnin rządowych, przy której 
to sposobności komitet Towarzystwa gospodarskie­
go galie. urządza za pośrednictwem oddziałów go­
spodarskich w Przemyślu i Jarosławiu, wystawę 
koni wyprodukowanych w kraju i po ogierach „Ar- 
deńskich”, w celu porównania takowych z końmi 
roboczemi wszelkiego pochodzenia.

W czasie trwania wystawy odbędzie się premio­
wanie koni i na ten cel przeznaczyło wys. c. k. 
Ministeryum rolnictwa 375 złr., a komitet Towa­
rzystwa gospod. galic. kwotę 300 złr.

Na miejscu wystawy przygrywać będzie muzy­
ka wojskowa, tudzież dla dogodności urządzoną 
zostanie restauracya.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya oddziału To 
warzystwa gospodarskiego przemyskiego w biurze 
Bady powiatowej w Przemyślu i udziela potrze 
bnych informaeyj.

Z Komitetu wystawy 
w Przemyślu dnia 24 sierpnia 1885 r.

Przewodniczący:
Z. Dembowski.

Artykuły w dziale nie poclio
4zą od Hedakcyi.

N A D E S Ł A N E . (2088 1-)

Polecamy
M agazyn Now ości pod firmą Leon F eintuch

w Krakowie, Sukiennice Nr. 1, 2,
Zawsze świeżo zaopatrzony w tow ary galanteryjne fran­
cuskie i_ angielskie. Przedm ioty do podróży. Skład per 
tum angielskich i francuskich. W oda kolońska uznana z; 
najlepsza. HM*" Ceny niższe niż dawniej bardzo przystę 
p n e .— Zamówienia z a m i e j s c o w e uskuteczniają się od 

w rotną pocztą

N A D E S Ł A N E . (1911-1)

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E . (2147)

Wielmożni J. G. & L. F ran k i, stolarze i tapicerowie 
w Wi edni u  II. Obere-Donaustr. Nr. 103.

Urządzenia meblowe, które Panowie dostarczyliście 
tutaj podpisanemu domowemu urzędowi ochmistrzow- 
skiemu, są w najlepszem używaniu i uznają je jako 
bardzo trwałe. Za szybkie wykonanie wszystkich za 
mówień składam podziękowanie i uznanie.

Pola, w lipcu 1885.
Schaitner, arcyksiążęcy ochmistrz domowy.

Ostatnie wiadomości.
Beri. Tagblatt, choć nienawistny Polakom, po 

chwalając w zasadzie wydalanie napływowego źy 
wiołu polskiego, doradza jednak następujące ła 
godzące środki:

1) należy złagodzić surowość wydalania, pozo 
stawiając banitom dość czasu do uregulowania 
interesów;

21 za poddanych pruskich należy uznać tych 
„zbiegów“ (Ueberlaufer), którzy tutaj najmniej 10 
la t stale zamieszkiwali i nigdy nie byli karani;

3) należy uznać za poddanych pruskich tych 
co służyli w wojsku pruskiem;

4) należy naturalizować wszystkich nieposzlako­
wanych zbiegów, którzy się mogą wykazać ucz- 
ciwem zardkowaniem na chleb i stałe mieszkanie 
tutaj mają.

Germanizacya, której celem jest wydalenie, bę­
dzie się mogła, zdaniem p. Mostego, re faktora 
pomiemonego pisma, uskutecznić „za pomocą 
szkoły."

Dziennik Poznański donosi:
„W powiecie inowrocławskim s z e ś ć  t y s i ę c y  

osób otrzymało rozkaz wynoszenia się z granic 
monarchii pruskiej.

„W jednej w tymże powiecie wsi, otrzymało ta- 
kiż rozkaz j e d e n a ś c i e  rodzin, to jest cała służ­
ba. Gospodarstwo zatem zostanie bez wszelkiej 
obsługi, a sądzimy, że takich miejsc więcej.”

Zjazd w Kromieryżu.
Telegramy.

Rrointeryż 25 sierpnia (godz. 5 minut 30 
po połud.). Cesarz w towarzystwie Następcy tronu 
w mundurach rosyjskich i wstęgach orderu św. 
Andrzeja, wyjechali o godz. i i  przed południem 
dla powitania dostojnych gości do Hulina, gdzie 
rosyjski pociąg dworski przybył o godz. wpół do 12. 
Cesarza i Następcę tronu przywitały: Garowa i 
wielka ks. Marya Pawłówna z wagonu bardzo 
uprzejmym uśmiechem i ukłonem. Po zatrzymaniu 
pociągu wszedł Cesarz wraz z Następcą tronu do 
wagonu, tak, że powitanie gości nie było wido- 
cznem dla obecnych. Wkrótce nastąpił odjazd do 
kromieryża, gdzie pociąg dworski stanął w samo 

południe. Na peronie oczekiwali dostojnych gości 
Cesarzowa i Arcyksiążę Karol Ludwik w mundu 
rze rosyjskim, mając na sobie wstęgę orderu św. 
Andrzeja. Muzyka wojskowa zagrała hytan rosyj­
ski, poczem Cesarzowe się uściskały i dwa razy 
locałowały. Tymczasem dar przybrany w mundur 
pułkownika Wojsk austryackich ze wstęgą orderu 
św. Szczepana wyszedł z wagonu z Cesarzem i 
przeszedł wzdłuż kompanii honorowej. Poczem na­
stąpiły inne powitania, odznaczające się wogóle 
wielką serdecznością i ciepłem. Carowa podała 
Arcyks. Karolowi Ludwikowi, gdy ją  ucałował 
w rękę, policzek do pocałowania. Wielka ks. Ma­
rya Pawłówna pocałowała go w czoło. Odbyło się 
następnie przedstawienie dam obu orszaków ce­
sarskich. Tymczasem Car wracając z przeglądu 
rompanii honorowej, przystąpił natychmiast do Ce­
sarzowej Elżbiety i pozdrawiając ją  po wojsko­
wemu ucałował ją  w rękę, poczem Cesarz Fran 
ciszek Józef przedstawił Carowi marszałka kra­
jowego, starostę i burmistrza Kromieryża. Cała 
scena przyjęcia trwała 15 do 20 minut.

Wjazd do zamku cdbył się w ezterokonnych 
pojazdach dworskich ci la Daumont. Na czele jecha 
i obaj Monarchowie, następnie Cesarzowe, dalej 

wielka ks. M. Pawłówna z następcą tronu rosyj­
skim, w. ks. Włodzimierzem, ubranym w mundur 
austryacki ze wstęgą orderu św. Szczepana i na 
stępcą tronu Rudolfem, wreszcie Arcyks. Karol Lu 
dwik z wielkim ks. Jerzym. Tłumy publiczności 
witały przejeżdżających okrzykami h o c h !  — s ł a ­
wa!  Na drodze utworzono szpaler wojskowy. P ier­
wszy pojazd wyprzedzali w powozie Namiestnik 
z burmistrzem.

Hromleryź 25 sierpnia godz. 6 wieczorem. 
'Od naszego specyalnego korespon. S.). Dzisiaj 
o godzinie wpół do 7 wieczorem, odbędzie się 
wielki obiad galowy z 80 nakryciami, oprócz stołu 
marszałkowskiego. Później nastąpi przedstawienie 
teatralne. Jutro odbędzie się polowanie w kniei 
FUrstenwald, następnie śniadanie myśliwskie, pó 
żuiej wielki obiad galowy.

Na wieczór zapowiedziano ogólną illuminacyę. 
Wyjazd Cara nastąpi jutro między 7 a 8 godz 
wieczorem. Hr. Taaffa mieszka z Giersem w tym 
samym domu. — Nastąpiła pogoda.

K r o m i e r y i  25 sierpnia godz. 11 m. 35 w nocy. 
Podczas przybycia do zamku oczekiwali dostojnych 
gości na ostatnich stopniach schodów ks. Hohen 
lohe i Huniady. Dostojnych gości wprowadzono do 
sali obrazów, gdzie zgromadzonych dygnitarzy za­
proszono do stołu marszałkowskiego w salonie ogro 
dowym, resztę zaś rosyjskich tunkcyonaryuszy do 
stołu kontrolorskiego, gdzie radca rządowy Ligner 
wzniósł zdrowie na cześć Cesarstwa rosyjskich, za 
co ze strony rosyjskiej odpowiedziano okrzykiem 
(hura!). Cesarz Franciszek Józef mianował rosyj­
skiego następcę tronu właścicielem pułku ułanów. 
Podczas obiadu dworskiego o godz. 6 wiecz. przy­
grywała kapela muzyki wojskowej pułku Aleksan­
dra w ogrodzie zamkowym. Nakrycie stołowe 
składało się z kosztownego słynnego serwisu zło­
tego. Po objedzie nastąpiło przedstawienie teatral 
ne, które trwało od godz. 8 do 9V2, poczem na 
stąpiła herbata i kolacya. Na herbatę zaproszono 
członków teatru. Jutro o godz. 10 i pół wycieczka 
na polowanie, o godz. 12 ‘/a śniadanie w domku 
myśliwskim, wieczór obiad. Wyjazd Cesarstwa ro 
syjskich nastąpi jutro o godz. 10 wieczorem.

Kromleryż 25 sierpnia godz. 12 w nocy. 
Przy obiedzie dworskim było 78 nakryć. Miejsce 
honorowe zajęły obie Cesarzowe, po prawej rę­
ce Carowa, obok Cesarz Franciszek Józef, w. ks. 
M. Pawłówna, Arcyksiążę Karol Ludwik, w. ks. 
Jerzy. Obok Cesarzowej Elżbiety siedział Car, na­
stępca tronu Rudolf, następca tronu rosyjski, w. 
ks. Włodzimierz. Podczas obiadu nie wzniesiono 
żadnych, toastów, a po obiedzie odbył się cercie 
O godz. 8 rozpoczął się teatr i koncert.

Kromieryż 25 sierpnia, godzina 2 w nocy 
(Od naszego specyalnego korespondenta M ). Hra 
bia Kalnoky odwiedził ministra Giersa, który na 
tychmiast go rewizytował. Zdaje się, że obiedwie 
wizyty, sądząc z ich krótkości, miały tylko for

malny charakter. W konferencyi obu mężów stanu, 
która się jutro odbędzie, wezmą także udział am­
basadorowie austryacki i rosyjski.

Przy obiedzie podniósł Cesarz Franciszek Józef 
kielich zwracając się do Carowej, następnie do 
Cara, —- poczem Car w ten sam sposób podzię­
kował Cesarzowej Elżbiecie. — Spodziewają się, 
że podczas jutrzejszego cbiadu będą wznoszone
toasty. , . .

Kromieryaż 25 sierpnia godz. 10 wieczór 
(Od naszego specyalnego koresp. 8.). Prodnkcya 
w teatrze wypadła wedle programu świetnie. Kwar­
tet na waltornil oklaskiwali Car i Cesarstwo.
W środku pomiędzy obu Cesarzami siedziały Ce­
sarzowe; po lewej stronie Cesarzowa, po prawej 
Carowa; obok Cesarzowej Car, następca tronu Ru­
dolf, carewicz i Włodzimierz; po prawej ręce obok 
Carowej Cesarz, Wielka księżna, Arcyksiążę Karol 
Ludwik, wielki ks. Jerzy. Ogółem było obecnych 
10i osób, między temi 27 dziennikarzy. Cesa 
rzowa Elżbieta wyglądała uroczo.

Kromlerya 25 sierpnia. Przedstawienie tea­
tralne i prodnkcya kwartetu na waltorniach wy­
padły bardzo dobrze. Cesarz austryacki w unifor 
mie rosyjskim poprowadził Carową, Car Cesarzo 
wą, a Arcyks. Karol Ludwik w. księżnę Pawłównę 
do sali. W. ks. Mikołaj był już w mundurze pułku 
ułanów, którego właścicielem został zamianowany. 
Cesarzowie, Cesarzowe i książęta siedzieli w pier 
wszym szeregu, w drugim szeregu Giers, Kalnoky, 
Łobanow, Woroncow i Taaffe. W ogóle było około 
100 osób. Artyści dworscy otrzymają dziś odzna­
czenia rosyjskie.

Kro ml er 25 sierpnia (godz. 2 /2 w nocy).
(Od naszego specyalnego korespondenta M). Ga­
lowe przedstawienie w sali lennej rozpoczęło s’ę 
zaraz po 8 godz. Pół godziny przedtem otrzymali 
wszyscy reprezentanci prasy pozwolenie wstępu i za 
jęli zarezerwowane dla nich miejsca. Parkiet skła­
dał się w pierwszym rzędzie z 10 wielkich foteli 
obitych czerwonym jedwabiem, następnie z 7 rzę­
dów po 13 mniejszych krzeseł. Po godz. 8]/4 przybyli 
dostojni goście, a następnie dwór. Naprzód wszedł 
Car prowadząc Cesarzowę Elżbietę pod ramię, po­
tem Cesarz Franciszek Józef z Carową, następca 
tronu Rudolf z w. księżną, carewicz, i w. ks. 
Jerzy, wreszcie Arcyks. Karol Ludwik i w. ks 
Włodzimierz. Dostojni goście zajęli fotele pierw 
szego rzędu. Ministrowie obu państw i obecni 
w sali inni dygnitarze zasiedli w dalszych rzędach 
W środku siedziały na podniesionych miejscach 
obie Cesarzowe.

Po prawej stronie Carowej zasiadł Cesarz Fran­
ciszek Józef, w. księżna, Arcyks. Karol Ludwik, i w. 
książę; po lewej stronie Cesarzowej Elżbiety zajęli 
miejsce: Car, następca tronu Rudolf, Carewicz iw . 
ks. Włodzimierz. Car miał na sobie mundur swe 
go austryackiego pułku ułanów, Cesarzowa Elż 
bieta była w sukni koloru brzoskwiniowego, na 
szyi miała naszyjnik wysadzany brylantami, tren 
jasno-niebieski, we włosach niebieskie pióra z bry­
lantami, na szyi agrafę z brylantów i pereł.

Carowa ukazała się w toalecie białej i jasno 
błękitnej, na szyi agrafa z brylantów wielkości 
orzecha laskowego i dwa rzędy pereł fenomenal­
nej wielkości. Spinka z tyłu przedstawiała grecką 
gwiazdę, której każdy ząbek zakończał się wspa 
niałym soliterem. We włosach zatkniętą była a 
grafa z jasnobłękitnyeh piór, wysadzanych brylan 
tami. W. ks. Marya Pawłówna ubraną była w ja  
sno-żółtą toaletę.

Podczas kwartetu na waltorni zawołała Carowa 
dwukrotnie: „bardzo dobrze!” — Mała komedyjka 
E r experimentirt, wywołała ogólną wesołość. — 
O godzinie kwadrans na lOtą zakończyło się przed­
stawienie. Dostojni goście opuścili teatr w tym sa­
mym porządku, w jakim przybyli.

Kro mi ery* 26 sierpnia. (F ) Car nabrał in­
szy od zjazdu monarchów w Skierniewicach. Na 
zjazd w Kromieryżu musiano mu przysłać z Wie­
dnia nowy mundur austryacki. Obaj synowie Cara 
są szczupli. Kiedy Cesarz zamianował Carewicza 
właścicielem pułku ułanów, przybył zaraz do Ca­
rewicza nadworny krawiec celem przymierzenia 
munduru. Miałem sposobność przypatrzyć się sła­
wnemu wagonowi kolejowemu rosyjskiej rodziny 
cesarskiej. Szczególnie wspaniale wygląda jeden 
wagon, zawierający błękitny salon Carowej z przy­
ległym pokojem kąpielowym. We wspólnym w a­
gonie salonowym znaleziono po przybyciu pociągu 
do Kromieryża lekturę podróżną rosyjskiej rodziny 
cesarskiej. Nie było tam ani jednego dziennika 
rosyjskiego, tylko Kreuz Ztg, Figaro, cztery dzien­
niki duńskie i Pall-Mall Gizette. Prawie w każ­
dym wagonie jest stół do gry. Odjazd gości ro­
syjskich nastąpi stanowczo dziś o godzinie lOej 
wieczór.

Kromleryi 26 sierpnia. (M) Cesarz Fran 
ciszek Józef udaje się natychmiast po odjeździe 
Cesarstwa rosyjskich z całym personalem dworu 
ochmistrzowskiego i kuchnią do Pilzna (w Czechach), 
wysiada jednak już na stacyi w Zbirowie, aby na

polu manewrów przypatrzyć się rozwinięcia kor­
pusu wschodniego. Następnie wsiędzie na kolej 
w Rokiczanach i przybędzie d. 27 b. m. o godzi 
nie 2ej po południu do Pilzna.

K r o i n t e r y ż  26 sierpnia. (Od naszego spe­
cyalnego korespondenta S). Wyjazd gości na po­
lowanie został odroczony do godziny wpół do 11 
z powodu mgły. Oprócz wojska, które około kniei 
odbędzie w czasie polowania manewry, uda się 
tam także tutejsze stowarz szenie weteranów. Po 
lowaniem kierować będą leśniczowie arcybiskupa, 
Lang i Janda. Na wczorajszym obiedzie galowym 
nie było żadnych toastów.

K r o m l e r y ż  26 sierpnia. (Od naszego spe­
cyalnego korespondenta S.). Obaj Cesarzowie udali 
się w Ubraniach cywilnych na polowanie. W dwie 
godziny później, a mianowicie o godzinie wpół 
do pierwszej pojechały obie Cesarzowe do kniei.

Kromieryi 26 sierpnia. (Od naszego spe­
cyalnego korespondenta S). Dwór rosyjski i Ce­
sarz austryacki odjeżdżają ztąd dziś o godz. 10

Kalnoky udał się wczoraj po południu do Giersa 
i konferował z nim parę godzin.

Obaj synowie Cara byli wczoraj w teatrze w au 
stryackich mundurach ułanów. Car wczoraj nie 
wychodził z zamku, i uda się ztąd do Kijowa 
przez Podwołoczyska. Pogoda od wczoraj jest prze 
śliczna. Okoliczność, że Niemcy na zjazd tutejszy 
nie wysiały reprezentanta, obudziła tu sensaeyę.

Kromleryż 26 sierpnia. (F) Cesarz udzielił 
w. ks. Jerzemu wielki krzyż orderu św. Szczepa­
na i zamianował go porucznikiem 11 pułku uła­
nów, którego właścicielem właśnie c rewicz został 
zamianowany. Na wczorajszej uczcie galowej nie 
było wcale toastów. Car posłał kardynałowi Flir- 
8tenbergowi swój portret.

Giers i Kalnoky, którzy mieli wczoraj krótką 
rozmowę, będą dziś dłużej konferowali podczas 
polowania, w którem nie wezmą udziału.

Car zmienił program podróży, gdyż przez Gra­
nicę i Brześć uda się wprost do Kijowa.

Kromleryż 26 sierpnia. (Od naszego Spe­
cyalnego korespondenta S.) Godzina 3 minut 30 
popołudniu. W tej chwili dostojni myśliwi yraca 
ją z polowania po wielkiem dejeuner dinatoire 
w pałacu myśliwskim. Wszyscy żandarmi z oko­
lic w pobliżu kolei północnej wysiani zostali ce 
lem odbywania straży na linii kolejowej, którą 
Car będzie wracał.

Kromieryż 26 sierpnia. We własnoręcznem 
piśmie do Namiestnika wyraża Cesarz gorące za 
dowolenie z powodu wielu dowodów niezachwia 
nego przywiązania ludu morawskiego, a zwłaszcza 
ludności tutejszej,i poleca namiestnikowi, aby ca- 
łei ludności wyraził serdeczne podziękowanie ce­
sarskie.

W dzisiejszych wyborach do serbskiego kongre­
su  kościelnego" zwyciężyli znów radykalni. W Karl- 
stadt zaszły podczas wyborów zaburzenia. ^

Tryest 26 sierpnia. Kocioł parowca „Argo 
znajdującego się w naprawie w arsenale Lloyda 
eksplodował, skutkiem czego I I  osób zostało ciężko 
rannych. Trzy osoby umarły podczas przenoszenia 
ich do szpitala, a trzy zapewne me przeżyją tej

Berlin 26 stycznia. Wydalenia Niemców z Kió- 
lestwa polskiego zaczynają przybierać wieline roz­
miary. Wczoraj i w niedzielę przybyły do grani­
cy znaczne transporty wydalonych.

Jednocześnie trwają wydalenia I olaków z Prus. 
Bruksela 26 stycznia. Tutejszy poseł hiszpań­

ski udał się dziś do Ostendy. Utrzymują, że H i­
szpania zaproponuje królowi Leopoldowi, a y ze 
chciał być sędzią polubownym w sprawie wysp
Karolińskich. . ,

Madryt 26go sierpnia. Wczoraj zachorowało 
w Hiszpanii 5083, a umarło 1561 osób na cho­
lerę. Z niektórych prowincyj nie nadeszły sprawo­
zdania. . • j

Petersburg 26go sierpnia. Z okazyi zjazdu 
w Kromieryżu pisze Journal de St. Petersbourg: 
Dnia 4 września 1884 r. pisaliśmy, że zjazd w Skier­
niewicach nie jest wprawdzie zapowiedzią nowej 
sytuacyi, ale zadokumentowaniem szczęśliwie istnie­
jących stosunków i zupełnym dowodem porozumie­
nia względem wszystkich ważnych spraw,_ intere­
sujących opinię publiczną,oraz nową rękojmią po­
wszechnego pokoju. W dwa dni później mogliśmy 
skonstatować, że nadeszłe ze Skierniewic wiado­
mości w zupełności potwierdziły nasze zapatrywa­
nia i że osobiste usposobienia trzech monarchów, 
oraz zapatrywania ich ministrów w zupełnej były 
harmonii. Dodaliśmy wówczas, że fakta te każą 
wnosić, iż obecne pokojowe porozumienie nie o- 
piera się na abstrakcyjnej teoryi lub przypadko- 
wem usposobieniu, ale na prześw iadczeniu o 
praktycznej identyczności interesów, wskutek cze­
go musi powstać trwałe porozumienie. Rok upły­
nął od chwili, kiedyśmy to p isali, a przez ten 
czas zapatrywania nasze nie okazały się mylne. 
Mamy więc nadzieję, że zjazd w Kromieryżu nie­
mniej obfity będzie w pomyślne następstwa i ze 
wzmocni jeszcze silniej stosunki serdeczności mię­
dzy monarchami i polityczne stosunki między rzą­
dami obu mocarstw. Nie potrzebujemy też zazna­
czać, że nieobecność cesarza Wilhelma i ks. Bis- 
marka nie dowodzi wcale oziębienia serdecznych 
stosunków, jakie istnieją między Niemcami a obo­
ma cesarstwami. , , .

Kair 26 sierpnia. Rozkaz względem odpłynię­
cia 4 batalionów piechoty z Aleksandryi do A n­
glii został odwołany. _______ __

Telegramy własne „ Czasu. “

Wiedeń 26go sierpnia. Tisza przybędzie tu 
z Ostendy dnia 2 września, a  w dniu 3 września 
będzie na audvencyi u Cesarza.

Wiedeń 26 sierpnia. {W ) W miejsce szefa 
sekcyi Kubina, zamianowany został radca ministe- 
ryalny Weingartner, referentem dla spraw Rady 
państwa i prac ustawodawczych w ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

Rzym 26 sierpnia. ( = )  Włoski prezes mini 
strów p. Depretis, opuścił już przedwczoraj Con- 
trexeville, gdzie go odwiedził p. Ferry. Depretis 
po jednodniowym pobycie w Lucernie, udał się 
do Bellaggio nad jeziorem Como.

Petersburg 26 sierpnia. (M) Według naj 
świeższych wiadomości, stan zdrowia rosyjskiego 
ministra spraw wewnętrznych hr. Tołstoja, pogor­
szył się tak znacznie, iż lekarze już nadzieję stra 
c iii, by napowrót uzyskał zdrowie.— Gdyby się 
nawet to udało, to musiałby się on przez długi 
czas jeszcze od wszelkich prac umysłowych po­
wstrzymać.

Konstantynopol 26 sierpnia. (==) Wielki 
wezyr Said basza wyleczył się zupełnie ze swej 
ostatniej słabości i już objął kierownictwo spraw 
państwowych. Krążące pogłoski o jego bliskiem 
ustąpieniu nie mają żadnego uzasadnienia.

Sułtan udzielił dwom synom niemieckiego kan­
clerza, hrabiom Herbertowi i Wilhelmowi B smar- 
kowi, wielką wstęgę orderu Osmanie.

Telegramy biura koresp.

Zagrzeb 26 stycznia. W zamku Tragatyan 
odbyło się zgromadzenie kroackich magnatów, 
w którem wzięli udział hr. Pejacevicb, Draskovic, 
Erdbdy i Bombelles. Celem tego zgromadzenia 
miały być obrady nad sytuacyą polityczną.

Kursa..— W i e d e ń  26 go sierpnia. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 82-85.— 5% . — Renta 
papier, nieopodat. 99 70. — Renta srebr. 83'50 
Renta złota 108 75. 4°/0 Renta złota węg. 98 90. 
Losy z r. 1860 139-25. — Akcye Banku Austr.
Węg 869' Akcye kredyt. 289 80. — Londyn
12445. — Napoleony 9-88%2. -  Lombardy 133— 
Losy roku 1864 168.25 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 240 50. — Akcye kolei Lwowsko-Czer
niowieck. 226' Akcye kolei węg.-póhi.-wsch.
170- — Obligacye indemn. galicyjs. 102 5<U— 
Losy prem. węgiersk. 118-20 —  Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogmn. 149 — —  Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 1 6 6 -- .  —  67„ Listy zast. hipot 101-50 — 
6°/„ Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
I A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 183 25. — 
Marki 61-10 — Ruble 124-— . — Dukaty 5-89 — 

Usposobienie giełdy: stale.
Berlin 21 go sierp. — Banknoty austryackie 

_  Krótki Wiedeń —  —. —  Krótka W ar­
szawa — ‘— . — Banknoty rosyjs. —  " • —  5 / n
Listy zast. Polskie — •— . — 4%  Listy Likwida. 
Polskie — "— . — Akcye kolei Karola Ludwika 
  •— . —  Akcye austr. kredytowe — '— •

 ___ — ■— m u — w — » —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n ton i K lo b u k o w tk i„

Pociągi na Kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

I do L w ow a: osobow. pospiesz, mieszań, kuryerski
Kraków odjazd 10-46 rano 9-13 wiecz. 10-57 wie. 7‘59 rano 
Lwów przyjazd 9'07 wie. 5-16 rano 11-13 rano 3-38 pop. 

Do Tam ow a i Rzeszowa lokalny:
1 Tarnów przyjazd 9-07 rano 

K raków  odjazd 6-12 rano j  R zeszów „ 12-35 pop.
„  „  .. , . /  Kraków odj. 11-15 przed p. 11-24 w n. 

,Do W ieliczki i  W ieliczka przyj. 11-59 przed p. 12-10 w n. 
Do W iednia: osobowy 5-40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9’30 rano i 6.— popo. 
kuryerski 9.35 wieczór. 

m J T  U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
ina kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru pesztenskie- 
go (różnica od' krakowskiego 4 m inuty); zaś na kolei_ ce- 
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minut 
później od krakowskiego.)

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 26 Sierpnia.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n i e m i e c k i e ..........................................
D ukat w a ż n y ..............................................................   .
2)-to  frankówka w a ż n a ................................................
Im peryał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

W spólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d e m n iz a c y jn e .....................
6 4 g ilicyj. pożyczka k ra jo w a .....................................
Ą.  ̂ , « « • • • • ■ •
5' 4 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 i  L isty  likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
L isty  zastawne i dluine.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 V,5< Listy zast. gal. Banku krajowego . . • •
4 i  _ „ _ Tow. kred. ziem. we Lwowie
4 4  ” l i r  „ „ 41 let.p  ’  71 1) T> 1) Tt n

f! ,  *  ”  ”  r  . £L. »
6 4 „ n n Banku Hipot. „

5 i  „ „ .  „ „ _ 40 let.
5 Lj i  „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6 4  „ „ B n n n 36 let.
6 4 „ B B B B B 18 et.
7 4 „ dłużne „ „ „ „ 20 let.
6 4 „ n r  r włość, we Lwowie . .
5 i
5 4 ” zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

L it. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają

124 — 125 —

60 80 61 40
5 86 5 95
9 86 9 95

10 17 10 26
1 60 1 70

82 60 83 25
102 — 103 ___

102 — — —

90 60 91 40
96 75 97 75

88 50 89 £0

91 60 92 60
90 75 92 —

88 25 89 25
99 50 100 40

101 — 102 —

98 75 99 50
96 75 97 75
97 50 99 —

99 25 100 25
99 25 100 25

100 — 101 50
56 — 58 —

53 — 56 —

97 — 98 25

240 50 242
225 75 227 - -

272 — 278 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza
b b węgier. „ „

Wiedeń 25 Sierp.
Obligi długu państwa.

4*/sVo Renta p a p ie r o w a .....................
4 V /o  b srebrna .....................
4% „ z ł o t a ..................................
3% . */„ Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
4% „ b I860 „ 500 zlr.
4% b » I860 b 100 „

„ 1864 n 100 b
b 1864 b 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie . . . . . .  10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . . . .  „ n
M o r a w s k ie .....................  „ r
Niższo-austryackie . , » „
W yższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ........................... „ „
S t y r y j s k i e .....................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7 '/, „
W ęgierskie . . . .  „ „
W ęgier, z klauz. 1867 . „ „
5% Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6?4 Renta w ęgierska złota . . . .
4 1/j?4 Obli. „ „ (zaOstbabn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt, dla Han. i Prz. 160 „ 

b Bank węgierski . 200 „
D e p o s ite n -B a n k .....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200. ,

płacą żądają

17 75 18 75
23 50 25 50
14 75 15 50’,
8 75 9 25

82 85 83 -
83 55 83 70

109 - 109 15
127 - 128 —
139 25 139 75
140 - 141
168 25 168 75
167 - 167 50
43 - 45 —

107 50
102 50 103 25
102 — 102 50
105 25 —  ___

107 50 108 25
105 _ —  —

104 _ -------------

104 75 105 75
101 75 102 75
102 50 103?50
101 75 102 50
148 50 149 - -
98 95 99 10

109 — 109 50

100 — 100 25
227 25 227 75
290 25 290 50
290 75 291 25
192 - 193 -
593 — 597 —

— | —

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Y erkehrsbank ogólny . . . 140 n 
W ied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez?4
Alfold-Fiume . . . 200 „ 5?4
D onau-Dam pfsch.-Ges. 525 złr. 5?4
E lż b ie ty .............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ »
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ n 
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4j4 
Lwowsko-Czem.-Jassy . 200 „ 5;4 
Nordwest austr. . . . 200 „ „

b b Lit. B. 200 b b
R u d o lfa ........................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 n b
W ęg. gal. Ł upkow ska. 200 „ „

l  N ord-O st . . . 200 „ „
„ W estb..................... 200 „ „

L isty  zastawne.
6?4 Agr. Zakł. K r. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4% %  Boden Credit allg. złotem pła. 
47 ,%  b b „  b papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg......................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57,%  b b srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5 % Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5%  B B B B  -ow e 37 lat
4%  „ b b nowe 41 lat
47 ,7 , b Banku kraJ° • • 51 lat
6% „ Bank Hipot. j w o w ..................
5%  b b b Prem .
5°/, b b b b . 40 lat

płacą żądają
872 — 874 -

79 75 80 -
145 50 146 -
101 50 102 -

_ _ .
185 - 185 50
445 - 437 -
238 75 239 25

202 50 203 -
2363 2368

211 25 211 75
241 75 242 -
149 - 149 50
726 25 226 50
166 50 167 -
157 50 158 —
188 — 186 25
183 25 183 75
295 75 296 —
132 75 133 25
251 - 252 -
175 50 176 -
176 - 176 25
166 - 166 50

124 50 124 80
100 - 100 50
98 - 98 50
99 75 100 -

101 — -----
99 75 100 25

91 25 91 50
99 70 100 10
99 70 100 10
88 50 89 —
91 75 92 25

101 50 101 75
98 75 99 50
96 50 97 -

5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7« Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lbrechta........................... 300 złr. 5*/0
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 ,  B
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 7 ,?4 

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5^4
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5?4

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

,, Jarosław  300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300

H b 1867 300 „
^ H I b 1868 300 „
I  IV b 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ Lit. B. . 200 b 

” „ Em.1874 200 m.
Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0  złr.

,, Salzkam. gut. zł. 200 m. 
Siedmiogrodzkiej I  . .
Staatseisenbahn . . .
Siidbahn (Lombardy) .

Theissb.-G esell.. .
W eg. gal. Łupków.

5 b I I  Em. 200
l  Nordost . . . .  300 

złotem . . 200 
” W estbahn . . . .  200 
" .  Em. 1874 200rt

Losy.
5^4 Donau Reguł. . •
Premiowe W iedeńskie 

„ W ęgierskie
3j4 b Tureckie

47,?4

5”/
4% -/

5j4

200 złr. 
. 500 fr.
. 500 fr. 

200 złr. 
1000 „ 
200 „

»
Ił

3*
3e4
5/4

złr. 100
b  100

. B 100
, fr. 400

p,acą żądają
103 25 103 75
101 50 102 25
102 90 103 50
100 50 101 —

100 100 50
100 — 100 40
100 100 50
121 50 — —

115 — 116 —

122 — 122 50
106 — 107 —

112 25 113 - -

105 25 106 25
92 8 0 93 10

10O 40 leO 70
99 75 10j 25

100 60 100 90
82 50 82 80

103 80 104 20
102 80 103 20
128 50 — —

119 60 — —

89 90 90 30
99 ___ 99 50

196 50 197 50
152 75 153 25
128 50 129 —

108 ___ 109 - -
99 50 99 76
99 50 100 —

99 — 99 30
131 50 —

100 ___ 100 50
99 75 ICO —

116 50 117
123 8( 124 20
118 25 118 50
20 50 20 80

K r e d y to w e .......................6T- 100
C l a r y ................................ zir- 42
470 Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku....................................   20
K eg lew ich a ...............................   10 /»
K ra k o w sk ie ...............................  20
Ofner (miasta B u d y ). . . n 40
P a l f y ..........................................  42
R u d o l f a ................................ b  10
S a lm a .........................................   42
Salzburgskie...............................   20
St. G e n o i s ...............................   42
Stanisławowskie . . . .  B 20
4 7 .7 , T ry  estońskie . . • „ 105
470 • • • b  50
W a ld s te in a ...............................   20
W indischgratza..........................  20

W aluty.
Dukaty w a ż n e ..........................................
20 frankówki .  ................................
Im peryały rosyjskie . _ ..........................
Funty szterl. a n g i e l s k i e .....................
L iry tureckie z ł o t e ................................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

L w ó w  25 Sierp.
Akcye Banku hip. gal. 200 z l r . .
570 L isty  zast. Tow. kred. ziem. . ,

5 7  ” I I I  37-letnie ’
47 .7 . b Bank. kraj. gal. . 51-letme 
6% * .  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57„ Obligi indemn, gal. 107, podat. , 
47 ,%  b pożyczki krajowej . .

[  W a r m a n K  25 Sierp.

57. L isty zastawne nowe 1869 r. .
kupon

47 , L isty likw idacyjne.....................
kupon ,

płaeą żądają
179 50 180 —

40 ____ 40 50
114 25 114 50

18 75 19 25
19 ___ 19 50
17 75 18 25
42 75 43 25
40 ___ 40 50
18 50 19 —

54 25 54 75
22 50 23 —

49 ___ 49 50
24 ___ 24 75

132 50 133 25
68 50 68 50
27 50 28 50
38 25 38 75

5 89 5 91
9 86 9 88

10 18 10 20
12 4? 12 47
11 18 11 20
61 05 61 15

124 25 124 50

274 50 278 50
99 25 100 25
90 50 91 50
99 25 100 25
91 50 92 50

101 15 102 30
97 ___ 98 —

i 02 ___ 103 —

90 75 91 75

rub.jkop. rub.|kop.

— — 98 30

__ . 89 50
— — 90



CZAS z  Czwartku 27 Sierpnia 1885.

Od lat 8miu przyjmuję uczniów 
szkół średnich na mieszkanie, wikt 
i korepetycyą, pod bardzo przystę- 
pnemi warunkami. Bliższa wiado­
mość w R y n k u  g ł ó w n y m  pot 

L . 23, III. piętro, vis-a-vis odwachu. 
(2225-1-3) Starszy .nauczyciel 'prywatny,

I

I
T
i

i
i

S k ł a d  f u t e r
męskich, damskich i do podróży |

ISZKA CHECmSKI
w K rakowie, ul. G rodzka l. 18  

I. p ., dom o 2  balkonach,
na nadchodzącą jesień i zimę zaopa­
trzony obficie w artykuły, w zakres 
kuśnierstwa wchodzące, podług naj­
nowszej mody, poleca się względom 
Szanownej Publiczności. (2209-1-10) 

Wszelkie zamówienia  załatwiają 
się w jaknaj krótszym czasie.

Ceny jak  zwykle umiarkowane.

Angielka guwernantka, muzykalna; 
Francuzka guwernantka z angiel­
skim i rysunkami; obydwie z dobremi 
świadectwami, są zaraz do umieszcze­
nia — oraz wiele guwernantek 

Polek i bon różnej narodowości przez 
Biuro Maryi Wysockiej w Krako 
wie, ul. B r a c k a  Nr. 5. (2212-1-3)

P A I I E I H A
w wieku wyżej 9eiu lat, znajdzie bardzo 
dobre umieszczenie z opieką rodzicielską. 
W domu bona Francuzka. — Bliższa wia­
domość w Krakowie przy ul. G o ł ę b i e j  
pod Nr. 16, pierwsze piętro. (2208 1-2)

7 awiarfamiam Szan0WI3- R̂ ieó* ««■Z -C tW ia U c U I l la l l l  Opiekunów, że ja k  od lat 
22, tak  i w tym r jk u  przyjmuję uczniów na 
pomieszkanie, w ikt i korepetycyą. Języki obce
1 muzyka mogą być na żądanie udzielane. Sśisły 
dozór i opiekę pod każdym względem zapewniam.

Florentyna Szklarska
w Krakowie, przy ul. G r o d z k i e j  pod Nr. 32, 

(2211-1-2) drugie piętro.

Ich e r th e ile  dieses Schuljahr 
wieder deutschen U n te rrich t. 
Etwaige Antrage nimmt vor- 
laufig die Administration des 
„Czas“ entgegen. (2099-1-4)

IB. Michael.
W I I / l O  jedno-, dwu i trzy 
w  W ■ Bm H M letnie, około 113ście 

morgów, bardzo blisko gościńca i kolei, 
jest na dłuższy przeciąg czasu aż do 12 

lat do wydzierżawienia.
Bliższa wiadomość pod adresem: Za- 

leski w Wollcy, poczta Cło 
w Galicyl. (2223-1-3)

Q -le tn i słynnie znany handel wy. 
ł o w o m  winogron w Vos’.au ma zaszczyt 
niniejszem donieść, Ze rozsyłka prawdziwych 
Vtfslaushich i Hadeńsklch winogron 
kuracyjnych rozpoczyna się z początkiem 
września b. r. Rozsyłka w koszykach pocztowych 
po 5 kilo tylko za poprzednio nadesłaną gotówką
2 złr. 46 cc. opłatnie. Ja k  zawsze będę bardzo 
starannie nważał na punktualną i rzetelną obsługę. 
Józef Xiibauer, VSsIau pod Wiedniem.

(2160-1-3)

Rytualne hadassim (odprzedającym zniżka"1 sprze­
daje bardzo tanio H. L. Villain w Erfareie. (2158)

Subjekt
z handlu towarów modnych i konfekcyj, 
mówiący po polsku i po niemiecku, zwinny 
sprzedający z dobrem pismem, może być na­
tychmiast przyjętym. Pierwszeństwo mają 
ci, którzy w tym dziale przez dłuższy czas 
w lepszych domach pracowali. — Oferty 
przyjmuje Filip Kix w Biały pod 
Bielskiem. (2210-1-3)

• f a j a ! j a j a !
Oferty z podaniem ceny ze stacyi uprasza się 

pod literami J . SSł p rztz  Rudolfa Rossę 
w W rocławiu. (2157-1-2)

SPĘDY C I A w H A lB U R
Pewien większy hamburski dom spe­
dycyjny życzy sobie objąć zastępstwo 
domu spedycyjnego a względnie wejść 
z tymże w korespondencyę, celem zu­
żytkowania obopólnego ruchu. Oferty 
<pod lit.H.c. 05637 przyjmują H aasen- 
stein & Vogler w Hamburgu. (2159,

Winogrona kuracyjne
koszyk pocztowy 5 kilowy po 
4 złr. za zaliczką rozsyła Gustaw 
iLustig w Wiedniu, I , Mayse- 
dergasse I r .  3. (2141-2-2)

Prawdz.węgier. wino naturalne!
rozsyłam za zaliczką, w beczkach od 10 litrów

w zwyż: (2140 2-6)
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr
wyborne 1872 r. . . . „ ,  28 ,  ,  ,
Rieslmg 1872 r. . . . „ „ 35 „ „ „
Buster Ausstich . . .  „ „ 55 „ „ „

„ Ausbruch tłuste słodkie ,  75 ,  ,  „ 
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 
wzwyż, śliwowica prawdziwa syrm ijska 70 ct. do 
1 złr. 20 cnt. za litr. Borowiczka (jałowcówka) 

trenczyńska od 80 ot do 1 złr. 50 et.
Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 

przyjmuję je  w dobrym stanie opłatnie koleją tu ­
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzidlam 5% 
zniżki. P rzy  zamówieniach proszę o dokładne po­
danie stacyi kolejowej, Igr. S p ^ tz e r ,  właściciel 
winnic i piwnic w Preszburgu (w Węgrzech).

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
SKŁADU, WYPOŻYCZALNI NUT, ORAZ 
EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZNYCH

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

wyszły: (2224-1-5)
W roński Adam. Gody weselne, walce

złr. 1-—
— Sokół, galop . . . „ —-40
— „Lutnia polska", zbiór pieśń: 

narodowych, zawiera:
(Marsz obozowy, Co to  za gw ar, Do wolności, 
Warszawianka, Krakowiak, Kołomyjka, W stańmy 
bracia wraz, Z dymem pożarów, Krakowiak, T y­
siąc walecznych, Dręczy lud biedny, Krakowiak 
kosynierów, Za Niemen, Marsz Żuawów, Raz pa- 
m ętam z wieczora, Trzeci Maj, Boże Ojcze, Precz 
od nas smutek w szelki, Jaka  spadnie na mnie 
kara, Sygnały wojenne, Boże coś Polskę, Pobudka, 
A kto c tce  rozkoszy użyje, Napad nieprzyjaciela, 
Zwycięstwo, Jeszcze Poiska nie zginęła, K rako­
wiak B artosz).............................................. zJr , J -2 0
Richling W. Nowy zbiór Krakowiaków 

i tańców góralskich z koloro­
waną ryciną . . . zlr. 1-20

WHTawiadamiam Szan. Rodziców i Opie- 
«^»kunów, że przyjmuję jak w ubiegłych 
latach panienki uczęszczające do szkół 
publicz., zapewniając im wygodne pomiesz­
czenie, sumienną opiekę, pomoc w naukach, 
konwersacyę niemiec. i francuską i lekcye 
muzyki. St. Orzechowska,

nauczycielka Bzkoły wydziałowej żeńskiej 
w Krakowie przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  

(2183-4-) pod Nr. 6 , II. piętro.

7£IUfiarlamiam Szan. Rodziców i Opiehu- £.awiaucillliaill n0w, iż przyjmuję na w ikt 
i mieszkanie studentów, zapewniając im opie­
kę rodzicielską. Korepetycyą na miejscu. Ulica 
WMlna Nr. §, na dole, drugie drzwi 
na lewo. (2172-3 3)

M i lk l i  u c z n i ó w
z niższych klas gimnazyalnych lub real 
nych, może znaleźć pomieszczenie z wi- 
Item i rodzicielską opieką.— Wiadomość 
w handlu Ignacego Matusińskiego w Kra­
kowie przy ul. G r o d z k i e j .  (2205-2-5)

H o  p e n s j o n a t u
w y c h o w a w c z o - n a u k o w e g o  

męskiego
zostającego pod kierunkiem

Władysława Kudasiewicza
w Krakowie,

przyjmuje się uczniów do szkół publicz­
nych uczęszczających i kształcących się 
prywatnie. (2084-5-8)

Kraków, ulica Franciszkańska, 
dom 0 0 . Franciszkanów pod Nr. 4, 

drugi podwórzec, I. piętro.

Pra ktykanta
potrzebuje handel galanteryjny M. Gło- 
dzlńsklego w Tarnowie. (2191-2 6)

Karol Freege
w Krakowie, ul. Lubicz I. 30,

ogrodnictwo handlowo a r ty s ty c z ­
ne, uwieńczone n agrodą państw o­
wą, wielkim  medalem, srebrn ym ,

poleca Szan. Publiczności rośliny i 
kwiaty wszelkiego rodzaju w wybo­

rowych gatunkach. 
Wykonywa b u k i e t y ,  napełnia 

koszyki kwiatami, pięknie i gusto­
wnie; wieńce laurowe, mir­
towe Wianki, (ślubne) w różnej 
cenie.

Ozdabia salony i kościoły, zakłada 
ogrody i szkółki, oraz podejmuje się 
wszelkich prac w zakres ogrodnictwa 
wchodzących. (1502-14-)

Ceny um iarkowane.

’czyści i uwalnia

n a s z e  z w ie r z ę ta  
domowe

od wszelkiego robactwa, jak: roz­
tocze, pchły, wszy lub mu­
chy w sposób szybki, wygodny i 

niewątpliwie pewny.
Tą leczniczą szczególnością zapo­

biega się często groźnym chorobom

koni, 
bydła rogatego, 

owiec i psów.
Należy dokładnie uważać.

Nabyć można prawdziwe i ta­
nie tylko w oryginalnych 
flaszeczkach. (1792-4-4)

Główny skład ma;

j . Z A C H E R L
w Wiedniu, I. Goldschmiedgasse 

Nr. 2,
i kupcy i aptekarze, u których są 

dotyczące plakaty.

W  t  i l l  k l a s o w y m  m
Zakładzie wychowawczo-naukowym żeńskim
JUL N  i :  I I  u  1  T O  1 1  N  U I  B I J

W KRAKOWIE, 
p r z y  u licy  W iślnej pod, Air. 8,

rozpocznie się kurs nauk dnia 1 września. W zakładzie wprowadzono jako (Tv
przedmiot obowiązkowy naukę języka angielskiego. W klasie 7 i 8 wykład (Jj)
przedmiotów w języku francuskim i niemieckim. (1961-4-)

JM. Serwatowska. ^

Z akład  wychowawczo-naukowy żeński 
Aurelii Drzewieckiej

w Krakowie, ul. M ikołajska l. 6,
ma zaszczyt zawiadomić strony intereso­
wane — iż przyjmuje uczennice na stałe 
pomieszczenie, jakoteż i dochodzące.

Gruntowne wykształcenie, moralne wy­
chowanie i troskliwa opieka są głównym 
zadaniem właścicielki zakładu.

Bliższych wiadomości udziela się ustnie 
lub pisemnie. (2105-5-)

Marya Miszewska
nauczycielka szkoły VI. publicznej 

w Krakowie,
pr/.yjinujt“ Panienki uczęszczające 
do szkół publicznych, na mieszkanie, za­
pewniając im obok najtroskliwszej opieki, 
konwersacyę francuską i niemiecką, a na 
żądanie lekcye muzyki i korepetycye. -  
Bynek główny, róg ul. Siennej 
Hr. 5, drugie piętro. (2197-2-2)

Ż A K Ł A D
|  WYCHOWAWCZO-NAUKOWY M ĘZKlj

T o m a s z a  M e n d l a  k
w K R A K O W IE , przy ulicy Brackiej pod Nrem  7. 1

- ■ ■; ■ , -  -S
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Rodziców i Opiekunów, że Zakład mój wychowaw- * 

czo-naukowy, istniejący od lat przeszło dwudziestu w Krakowie, został podniesiony do ć 
t  ,oV.oo ych reskryPtem Jego Exeelencyi Ministra Oświaty z dma 19 listopada 1

1880 r. L. 18288, z prawem wydawania świadectw w Państwie ważność mających. *
Przyjm uję uczniów przychodnich i na stałe umieszczenie z zapewnieniem obok ć 

nauk szkolnych, nauki języków, muzyki, gimnastyki, tańców, troskliwego dozoru i do- )  
brego wychowania.

Kurs nauk rozpoczynam z dniem 1 września, (
Osoby, życzące sobie umieścić u mnie uczniów, zechcą sie zgłosić pod wyżej d o -  3

danym adresem, a rękojmią^ starannego prowadzenia szkoły bedzie Im właśnie ów re- 2
skrypt ministeryalny powyżej zacytowany. * (1734 4-6) i

Tomasz Hendel. |
S te t

Molla proszki Seldllckle.
Tylko prawdziwe,

1
m jP/dŁ

4S ?
O I T R Z E Ż f K I E .

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. Rolla.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczyw szych cire- 
pieniacSi żołądka i trze- 
wlów brzusznych , kurczach 
żo łądka, zaflegmieuiu zgadze, 
chronicznrm zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby z a -  
słojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych cłiorolbacli 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym pr . szkom obszerne wzięcie.

—  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a

Wódka francuska i sól.
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wizodach. Wewnętrznie z viodą zmieszana w nagłej słabośoi, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — F iaszsa z doskonałym opisem 81 cent.
Tylko praw d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w podp is i  znak ochronny M olla .

Alej tranowy M. Krohn & Co.
w Bergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

F laszka z opisem u życia  kosztuje 1 z lr . w. a.
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup.,— 
w BIAŁY E. Keler apt ,  — w BRODACH M Kulak a p t ,  — w GURAHUMORA E. Botezat a p t. ,-  
w JAROSŁAW IU J. Wisłocki apt. J. Rohmant., — we LWOWIE J . Beiser apt ,  S. Rucker aptek. 
F. W. K iólikow ski,— w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J . Lowenberg. — w PRZEMYŚLU F. 
Nahlig apt., A. Mańkowski aptek., — PODGORZU S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter 
i Spółka, — w SOKALU E. W ysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowi.z aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt.. — w TARNOWIE W. Muiduer i Spół., H. W ierzycki i Pion, 
Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. Herrfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek., — 
w ZBARAZU Izydor Siissermann. (1729-65-)

HA C1ERP1BHIA SZT1
wszelkiego rodzaju, anginę, błonicę, zapalne i przew lekłe nieżyty podniebienia i t .  d. je s t

c. k. uprzyw.
Eucalyptus esencj a do ust Dr. m. C. M. Fabera w Wiedniu
wypróbowaną i działa codzień używana jako pewny środek zapobiegawczy przeciw  błonicy 
i zaraźliwym chorobom  wogóle; dia dzieci uczęszczających do szkoły niezbędna jako śro ­
dek ochronny; zaprowadzona przez rząd rosyjski w cesarskich szpitalach jako specyficzne 
lekarstwo. Kucalyptus eseneya <to ust je s t na składzie w K r a k o w i e  u W/lh lma 
Fenza, kupca, — w N o w y m  S ą c z u  u W. Filipka, aptekarza. (1959-2-)

*"roJsyłiii,,,yw Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3.

C. k. Generalna Dyrekeya aus tr .  kolei państwowych. 
W Y C I Ą G  T  R O Z K Ł A D U  JA % II1

ważnego od Igo czerwca 1885 r.
Odjazd z Podgórza

8 30 rano do Skawiny-Oświęcima,
11'25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca- 

Zabłocia, Zwardonia,
3 31 popołudniu do Skawiny-Oświęcima,

6'40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­
cza.

Odjazd z Oświęcima
8'18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No­

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnowa

2'34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­
rza, Nowego Sącza, Orłowa,

5T7 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwardonia,

1'40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-oza, Orłowa.

Czcionkami Drukarni -Czasu.*

Przyjazd do Podgórza
10' 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4-09 popołudniu ze Zwardonia, Żywca-Zabłocia, 
Suchy, Skawiny,

6‘39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima 
11-54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6 53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod­

górza.
Przyjazd do Tarnowa

11-15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9-03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

1T0 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 
 Sącz Zagórza, Grybowa. (1977-126-)______

k k k k

z pierwszorzędnych fabryk za 
granicznych i krajowych 

rulon od 1 8  cnt. wyżej, 
wszelkie dekoracye i szlu  

katerye sufitowe,
story i zaluzye do okien

polecają

Kutrzeba i M u r c z j M i
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

w Krakowie.
Oklejania całych pomieszkań

W z o r y  na prowincyę posyłamy 
odwrotnie. (16’99-17-20)

H e l e n a  J e l § k a 9
uczennica Rubinsteina, daje lekcye muzyki 
u siebie w domu i w zakładach wycho­
wawczych. Karmelicka Nr. 43. (2119 5-10)

Rodzina szlachecka
może przyjąć kilku uczniów na stan- 
cyę, ręcząc za troskliwą opiekę i dozór. 
Konwersacya francuska i niemiecka. Bliż­
szej wiadomości udzielą w K r a k o w i e  
pp. Podczascy, ulica Poselska 19, parter. 

(2168-3 3)

p a m S e S m i
uczęszczające do szkół w Krakowie, znajdą 
wygodne umieszczenie na stancyę i wikt— 
opieka rodzicielska — fortepian w domu— 
na żądanie konwersacya francuska. Bliższe 
warunki u właścicielki domu, ul. Gr odzka 
Nr. 48, II. piętro. (2091-4-6)

Une Dame Parisienne
desire donner des leęons de littćr&ture 
et de langue franęaise, mais principa- 
lement de chant et de piano. S’adres- 
ser ou ćerire k Madame Berthe Fro- 
ment, rue S t o l a r s k a  6, le r ćtage. 

(2188-2 )

M. H. Jones Dziewicki
recevra chez lui (11, ulica G e r t r u d y ) ,  
k partir du l r  Septembre, un trćs - petit 
nombre de ieunes ćtudiants. — Conditions 
tres - modćrćes. — Surveillance exacte.— 
Langues: anglaise, franęaise, allemande 

(2163 5-6)

Poszukują umieszczenia:
3 nauczycielki z jęz. frano. nitm. i muzyką, 
S nauczycielki do początkujących dzi jci, 

bony Patki doskonałe w jęz. Diemieckim, 
Nauczyciel <1om. doświadczany pedagog, 
Ogrodnik artystyczny, kawaler, na 150 złr. 
A  bony Niemki muzykalne p j  100 z'r.
3  b o n y  f r e b l o w s k i e  po 120 zlr. pensyi,
3 bony Niemki znaJące szycie, po 80 złr. 
Gospodyni zdatna, na 80 złr.
A  panny służące, biegłe w kroju, wszelkim 

szyciu, oraz czesaniu, po 75 złr. rocznie, 
Zdatny strzelec, ; osiad. znakomite świ.de- 

ctwa (jest żonaty),
Kamerdyner kawaler na 200 złr. pensyi i 
Leśniczy żonaty (8 lat w os'atniem  miejscub 

W arunki upr. sza się podać. Alfred Jerzy 
W aliczak, dom komisowy w Poznaniu, 
koncesyonawany pi zez władze. Referencye 
pierwszorzędnych domów. (2181-3-4)

wjższa
i English school fo r  young ladies 

w połączeniu
z pensyonatem i froblowskim ogród­

kiem dla dzieci.
Nowy rok szkol, rozpoczyna się 1 września.

Nauka jest wykładana w niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomo­
ści szkolne, nauka rysunków, malarstwo, 
roboty ręczne i lekcye muzyki, a duchowne 
' cielesne rozwinięcie uczennic jest najpier- 
wszem zadaniem przełożonej.

P e n s j o n a r k i
uczęszczające do powyższego, albo też je­
dnego z tutejszych zakładów szkolnych 
żeńskich, znajdą tanie i pod każdym wzglę­
dem dobre przyjęcie, mieszkanie i wikt.

Bliższych wyjaśnień i programów nauk 
udziela z największą gotowością, a zgło­
szenia przyjmuje w lokalu szkolnym przy 
uliey Poselskiej, przedtem św. Jó­
zefa pod Hr. 20 (2186 4 10)

G. Rehefeld, właścicielka zakładu.

K r a k o w s k ie  salonowe
p i e r n i b i

w paczkach po 40, 30 i 20 ct. 
Placek. Królewski przekładany po 

1 złr. 60 ct., 
paczka przekładanych konfiturą 50 ct. 
W F  O w o c o w y c h  20 ct. paczka “łS

Całusków 30 sz tuk  z a  25 cnt.
we fabryce K. Molęckiego, od 28 
lat istniejącej, przy ul. B r a c k i e j  
pod Nr. 5 (158). (2178-3-5)

I i e f a ł § z o w a n e
węgier. naturalne wino
można wprost sprowadzić od firmy Aug. fam - 
lers’s K ellerei w Kodera pod P reu- 
burgiem w W ęgrzech za za iczką od 25 li- 

t«ów wzwyż w dostawionych beczkach: 
1878 r. białe naturalne wino stołowe . złr. 28
1880 r. „ „ „ do obiadu „ 32
1882 r. „ „ „ stołowe . .  25
1883 r. „ „ - . 22
1884 r. „ . ;  18
czerwone naturalne wina stołowe i do obiadu od

złr. 25, 30, 55, 
prawdziwa wódka słodzinowa 50% złr. 36 
winogrona stołowe w 5 kilowych koszykach 

po 1 złr 60 ct. 
opłatnie do każdej stacyi pocztowej. Beczki do 
napełniania przyjmuje się oplamię do stacyi Mo­
dern, osterr. ung. Staatsbahn. Bliższa wiadomość 
opłatnie na bezpośrednie zapytania. (2144 2-3)

Madchen-Pensionat.
8 - k l a s s i g e  h o h e r e  T o c h t e r s c h u l e  

mit Kindergarten.
Unterrichtssprache deutsch, Conversation 
franzosiseh und englisch. Polnische Spra- 
che ebenso griindlich wie an andern An- 
stalten.— Pensionspreis fix 300 fi. 6. W.— 
Kurs vom 1. September. (2072-6-8) 

liUdmilla Tseliapka, 
Schulvorsteherin, Domherrngasse Nr. 9.

w ®reJ n*m wieku, dobrze obe- 
4A  hWAM, znana w gospodarstwie wiej- 

skiem i kuchni, poszukuje miejsca jako  gospo­
dyni na wieś lub w mieście. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się przesłać pod lit. A. SB. ul. Flory a li­
ska Nr. 5 w Krakowie, drugi podwórzec na dole. 

(2198-2-3)

Anrnnnm kawa êr; w Średnim wieku, 
H y l  UIIUIII  teoretycznie i praktycznie
wykształcony, znający się także na upra­
wie chmielu, cukrowych buraków, gorzel- 
nictwie i rachunkowości, zaopatrzony w 
chlubne świadectwa i polecenia, szuka po­
sady pod skromnemi warunkami. Wiado­
mość w BIURZE P. Władysława Jawor­
skiego, ulica G r o d z k a  L. 30. (2195 2-3)

Konstanty Jelski
przyjmuje uczniów gimnazyalnych na mie­
szkanie. Dobry dozór, stały korepetytor, 
rozmowa francuzka i niemiecka. — Ulica 
K a r m e l i c k a  Nr. 43. (2120 5-10)

D rX B r i ih l
ordynuje od dnia 20go września b. r. do 

maja p. r. (2128-2 6)
w Meranie, Villa Livonia.

F i l  H  o  l i
mało co używany, jest do sprzedania. 
Wiadomość przy ul. K a r m e l i c k i e j  
pod Nr. 29, u Portyera. (2122 4 5)

Hestanracya
w hotelu Drezdeńskim, 

kuchnia polska,
wina p r a w d z i w e

krajowe i zagraniczne,
przyjmuje wszelkie zamówienia na obia­
dy. kolacye, bale, wesela i t. p. 

Usługa szybka i rzetelna.
Ceny najprzystępniejsze.
Posiada wielki zapas prawdziwego bu­

lionu, który wysyła na prowincyę kilo 
po 4 zlr. Dla biorących 5 kilo naraz wy­
syłka opłatnie. (2180 3-3)

Stanisław Dlenstl, 
restaurator.

K K O i o i T
z dobremi świadectwami z postępo­
wych gospodarstw, znajdz e od Igo 
isździernika 1885 roku umieszczenie 
w większym Skarbie. Odpisy świa­
dectw przyjmuje Zarząd dóbr 
Rozwadów (nad banem '.(2093-3-3)

Dra Schwai^era

WYCIĄG ROŚLINNY
eczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­

godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwalg-era w Wiedniu, 
VHL, Laudong. Nr. 29. (2156 22-)

Nowe (1991 7 )

ośw ietlen ie
dla fabryk, miast itd. bardzo tanie i pro­
ste, piękniejsze niż światło gazowe, poleca 
się do zaprowadzenia. W kilku fabrykach 
jest już zaprowadzone, gdzie też można 
je zobaczyć. Prospekta darmo i opłatnie.

Fisclier &  Co. inżynierowie, 
urzędowe koncesyowane biuro przywilejów 

w Wiedniu, L Maximiliar.strasse Nr. 5.

C z o k o l a d a
S O C l l T f i  F R A N ę A I S E

w W IE D N IU , W dhring , 
G urtelstrasse 16.

H  Uznany wyborny wyrób, tm

Najlep. rozpuszczalny  p roszek  
kakaowy pozbawiony t łu szczu  

w puszkach  b laszanych
po 7a, 1U  i  7 s  kilo.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie. (768-120-120)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


